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skuteczność porozumienia francusko-sowieckiego zależy od stanowiska Polski 
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iM^rót ministra spraw zagranicz-
iC który zbiega się jednocześnie z 
% e t n do Moskwy p. Litwinowa, 
ijfo0" rokowaniom francuskorsowiec-
I T ^ w których zaznaczyła'się lekka 

*i tyJ^a — wejść w fazę bardziej ak-
I f̂ii' ^ ° ' a odpowiedzialne nie wątpią. 

J ^ H N ą c a wymiana poglądów dopro-
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C"iuły, która byłaby do przyjęcia 
krajów. 

co w danej chwili można na ten 
flj:, powiedzieć, jest, że rokowania 

> Byłoby więc przedwczesnem 
£faz ustalić termin rokowań, które 

drogą najbardziej normalna i 
• ^ ^ / n n y doprowadzić niezwłocznie 

nia tekstu, będącego w y r a z e m 
•Jce] zgody, do jakiej doszli już 

<f Laval i Litwinow. 
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{P Paryż, 24 kwietnia. 
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może się zgodzić na układ zbyt ryzy-. Pismo zaznacza, iż stanowisko Polski 
kowny, któryby mógł wciągnąć Francję! wobec tego układu posiada bardzo waż-
dalej, niż tego wymaga jej interes. j ne znaczenie dla skuteczności porozu-

„L'intransigeant" podkreśla, że układ mienia francusko - sowieckiego, 
me, ze ąy francusko - sowiecki ze względu na brak. Również „La Depeche de Toulouse" 

piomacja trancuska słusznie postąpiła, granicy bezpośredniej między Niemca- zwraca uwagę na stanowisko Polski wn 
trożności. Francjaji ie mi a Sowietami jest problematyczny.! bec układu francusko - sowieckiego. 

dzone dość jasno. Ze strony francuskiej 
widać było pewne wahania, wynikają­
ce z wpływu rozmaitych czynników na 
francuską politykę zagraniczną. 

Dziennik wyraża przekonanie, że dy 

we będzie zmian w rządzie 
T r z y u s t a w y . K t ó r e w m a j u w e j d ą p o d o b r a d y s e j m u . -

INowa K o n s t y t u c j a o g ł o s z o n a w „ D z i e n n i k u U s t a w " 
Warszawa. 24 kwietnia. | Szereg dzienników stołecznych prze 

(B) Dzisiaj o godzinie 10-ei rano uka! widywał juz od kilku dni ustąpienie rzą 
zat się w druku Nr. 30 ..Dziennika; du premjera Sławka bezpośredniopo o 
Ustaw", datowany z dnia 24 kwietnia 
1935 roku i zawierający pod ooz. 227 
nową ustawę konstytucyjna z dnia 23 
kwietnia 1935 r. 

Ustawa konstytucyjna nosi datę 
wczorajszą, a .więc datę podpisania jej 
przez Prezydenta Rzplitej, a nie datę o-
statecznej uchwały sejmowej. którh na­
stąpiła dokładnie na miesiąc przedtem 
t. j . 23 marca r. b. 

W ten sposób obowiązująca kon­
stytucja nosić będzie, nazwę oficjalną 
„Konstytucji z dnia 23 kwietnia 1935 
roku 

Zgodnie 

głoszeniu i wejściu w życie nowej kon­
stytucji. 

Dowiadujemy się, że przewidywania 
te były niesłuszne. Rząd premiera Sław­
ka nie ustąpi i urzędować będzie nadal. 
Oczywista, że przewidywania o ustą­
pieniu rządu premjera Sławka wynikły 
nie z przesłanek politycznych, ale for­
malno - prawnych. Wydawało się mia­
nowicie, że po wejściu w życie nowej 
konstytucji nominacja rządu nastąpić 
winna ponownie. 

Prezydenta Rzplitej przysięgę szanowa­
nia wszystkich będących w mocy ustaw, 
a więc i ustawy konstytucyjnej. 

W ten sposób formalności, związane 
z wprowadzeniem w życie nowej kon­
stytucji, należy uważać za zakończone. 
Obecnie rząd i kierownicze czynniki 
BBWR w dalszym ciągu pracują nad pro 
.cktami trzech zasadniczych ustaw, któ 
re będą w połowie maja r. b. przedło­
żone sejmowi. Jak już podawaliśmy, u-
stawy te to: 1) ordynacja wyborcza, 2) 
ustawą o senacie i 3) ustawa o Prezy­
dencie'Rzplitej. Pierwsza z tych ustaw, 
czyli ordynacja wyborcza, ma być go­
towa do dnia 15 maja r. b . i wkrótce po 
lem należy się spodziewać zwołania sej­
mu i senatu na krótką — prawdopo­
dobnie 3-Jygpdniową — sesję nadzwy-

y c h rokowań. 

* 0 . 
Paryż, 24 kwietnia, 

•w/i Sprawa układu francusko-so-
Cftego jest w dalszym ciągu przed-

politycznych prasy V 1 1 1 rozważań 
Nc ie j . 

\ **«c j a Radio twierdzi, że rokowa 
\ < 1 sprawie były prowadzone pod 
Nim ą t Wielkiejnocy 1 że wszelkie 
^ ' s t y c z n e , wiadomości na temat 

\yu są nieprawdziwe. 
Sar0«' 0 s t a t n i e j chwili — pisze „Le Fi 
Htic T" Powstały pewne trudności w 
Itahî li paktu francusko - sowieckiego, 

!?ż rokowania nie były prowa-

Wyjaśniają nam obecnie, że nowa u-
i stawa konstytucyjna bynajmniej nie za-

c.guujiiG Z postanowieniem art. 81 |wiera przepisu prawnego, wymagające--
nowej konstytucji, wchodzi ona w życie -; go dopełnienia formalności ustąpienia ] czajną. Sesja ta byłaby ostatnią sesją 
z dniem ogłoszenia, a wiec z dn. 24 b . 1 rządu i zamianowania go na nowo. Rząd ciał ustawodawczych, wybranych w 1930 
m. i od dzisiaj obowiązuje. ten po zamianowaniu go złożył na ręce ! roku. 

Ruch wojskowy na wschodniej granicy Francji 
Przegrupowywanie oddziałów i wzmacnianie garnizonów nadgranicznych 

Paryż, 24 kwietnia, wanie wojsk na wschodniej granicy 
(Pat). „Le Matin" donosi z Nancy,' iż Francji. Dwie kompanje 91 p. p. zostały 

zgodnie z rozkazem ministra wojny w- przeniesione do Qivet .na granicy fran-
dalszym ciągu odbywa się przegrupowy cusko - belgijskiej. Jeden bataljon 27 p. 

14 tysięcy ofiar trzęsienia ziemi 
na Formozie.—250 tysięcy ludzi bez dachu nad głową 

^s t ro fa samochodowa 
'°*ieckiej misji lotniczej 
(p A N o w y Jork, 24 kwietnia. 

'*W?P Trzej członkowie sowieckiej 
C %v u lotniczej w Stanach Zjedno-
!Wch zostali ranni w katastrofie sa-
'isty t^°wej. Ranni są: zastępca szefa 
'ekra a e r ° d y n a m i c z n e g o profesor 

Van w i inżynierowie Baszkirów i 

amerykanln Woodbeg po-
i'erć w katastrofie. 

Trzęsienie ziemi 
*a wyspach Azorskich 

(p Lizbona, 24 kwietnia. 
c*Ut0 !' — Na wyspach Azorskich od-

l e kkie trzęsienie ziemi. 

Tokio, 24 kwietnia. (PAT) 
Według ostatnich oficjalnych danych 

podczas trzęsienia ziemi na Formozie 
utraciło życfe 3.185 osób, rannych jest 
10.630 osób. w tem ciężko 9.215. 

15.292 domy zostały całkowicie zni­
szczone, 15.457 tylko częściowo, a 7,816 
domów doznało uszkodzeń. 

Według doniesień „Daily Telegraph" 
akcja ratunkowa-prowadzona-jest w wa 

Tak wielką liczbę ofiar przypisać na­
leży zawaleniu się domów, budowanych 
z mułu, podczas gdy lekkie domki japoń­
skie wykazały odporność. 

BAGDAD, 24 kwietnia. 
(Pat) Trzęsienie ziemi wyrządziło 

wielkie szkody w prowincji Mdzanderan 
w Iranie. Liczne domy zawaliły się; grze­
biąc w gruzach mieszkańców. 

Dotychczas wydobyto z ruin zabu 

p. został przeniesiony do Montmedy, 
gdzie nastąpi rozdzielenie oddziałów 
między dwie inne nadgraniczne miejsco­
wości, oddział 35 p. r. 

Z Belfortu został wysłany w okolicę 
Miluzy, gdzie znajduje się 3 bataljon 8 
pułku strzelców marokańskich, bataljon 
5 dywizji piechoty, liczący 500 żołnie­
rzy oraz oddziały z Caen, Havru, Rou­
en, Oherburgu zostały przeniesione do 
obozu w Simonne, skąd będą skierowa­
ne w góry Ardeńskię. 

runkach' niezwykle "trudnych. Bez da- dowań zwłoki przeszło 280 ofiar, kata 
chu nad głowa pozostało 250 tys. ludzi. I strofy. 

Trupy dwojga absolwentów gimnazjalnym 
znaleziono na polach pod Lwowem 

Lwów, 24 kwietnia 
(Pat) — Dziś.przedpołudniem, na po­

lach między miejscowościami Rzęsna Pol 
ska i Biłohorszcza pod Lwowem znale­
ziono zwłoki młodego mężczyzny i ko­
biety. Oboje zabici byli wystrzałami z dochodzenie, celem ustalenia 
rewolweru, każde 2 strzałami, jednym w [ szczegółów, 
głowę, a drugim w pierś. 

Dochodzenie wykazało, że zabitą jest 
absolwentka gimnazjum, Marja Kowalu-
kówna, córka grecko-katolickiego księ­
dza, zaś zabitym — absolwent gimna­
zjum, Michał Kopacz. Władze prowadzą 

bliższych 

Zamordowanie sowiec­
kiego redaktora 

Moskwa, 24 kwietnia. 
(Pat) - r W oklicach Czelabińska nie­

znani sprawcy zamordowali redaktora 
miejscowej gazety. 

Lekarz otruł 4-ro dzieci 
i znikł bez śladu 

Freiburg, 24 kwietnia. 
(Pat) — W Boetzingen (w Badenji), 

w nocy, z niedzieli na poniedziałek, le­
karz miejscowy otruł czworo swoich 
dzieci w wieku od 6 do 15 lat. Ciała 
dzieci znaleziono dopiero dziś. 

Ojciec-dzieciobójca znikł bez śladu. 
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9 państw zap odległość Austrj 
na Konferencji Naddunajskiej, która odbędzie się w Rzymie w p 
czątkach sierpnia.—Państwa, uczestniczące w konferencji, podpis^ 

konwencję, gwarantującą poszanowanie integralności Austrji 
Paryż , 24 kwietnia. 

(PAT, Korespondent Havasa donosi 
2 Rzymu, iż rząd wioski czyni Drzygo-
towania do konferencji naddunajskiej, 
którą proponuje zwołać do Rzymu w 
początkach czerwca. Ścisła data ma być 
jeszcze uzgodniona z państwami, zapro 
szonemi do wzięcia udziału w konfe­
rencji. Zaproszenia zostaną wysłane do 
piero po zakończeniu pfzedwsteDnych 
rozmów z poszczególneml kancelariami 
dyplomatycznemi. Chodzi o to. by za­
wczasu osiągnąć maksimum Dewnoścl, 
że konferencja doprowadzi do Dozytyw 
nych rezultatów. 

Zgodnie z art. 3 rezolucji w Stresie 
z dnia 14 kwietnia zostaną zaproszone 
na konferencję rzymską -wszystkie rzą­
dy, wymienione w protokóle rzymskim, 
a więc oprócz Włoch 1 Francji. Polska, 
Austrja, Jugosławia, Niemcy. Czecho­
słowacja, Węgry 1 Rumunia. Wszystkie 
państwa mają być reprezentowane 
przez ministrów spraw zagranicznych. 
Przedmiotem obrad jest wspólne zape­
wnienie poszanowania Integralności 1 
niepodległości Austrji. Środkami do o-
siągnięcia tego celu są: ogólna kon­
wencja o niemieszaniu się oraz sankcje, 
jakie mają być zastosowane wrazie na 
ruszenia tej konwencji. 

Pierwsza konwencja będzie jedy­
nym dokumentem do którego podpisa­
nia zostaną wezwane państwa, biorące 
udział w konferencji. Projekt tej kon­
wencji został już ustalony i orzedstawio 
ny odpowiednim rządom oraz zaakcep-
towanv przez pewne rządy. Niemcy za 
Żądały1 dodatkowych wyjaśnień có do 
interpretacji wyrazu- „njemieszanie 
się". 

Jeżeli chodzi o sankcje, to przewidu­
je się serję poszczególnych paktów w 
ramach Ligi Narodów. Pakty te mogą 
przybrać charakter paktów wzajemnej 
pomocy 1 będą układami bilateralneml. 
Gdyby wszystkie państwa zgodziły się 
wziąć udział w tych paktach, powsta­
łaby sieć 36 paktów, zawartych w Rzy­
mie. Przypuszczać Jednak należy, że 
niektóre z państw zgodzą się na kon­
wencję ogólną niemieszania się, ale nie 

Ograniczona ilość 
świadków 

w procesie przywódców 
powstania greckiego 

Ateny, 24 kwietnia. 
(Pat) — Dla przyspieszenia procedu­

ry sądowej w procesie przywódców po­
wstania, zredukowano liczbę świadków 
obrony, a mianowicie na rzecz oskarżo­
nych przywódców zeznawać może po 5 
świadków, na rzecz innych oskarżonych 
po 3-ch. 

Uroczystości 1 maja 
w Niemczech 

Berlin, 24 kwietnia. 
(Pat) — Przygotowania do tegorocz­

nego obchodu święta 1 maja, prowadzo­
ne są z gorączkowym pośpiechem. Kul­
minacyjnym punktem uroczystości bę­
dzie przemówienie kanclerza Hitlera na 
polach Tempelhofu. 

Równocześnie nastąpi zaprzysiężenie 
na wierność Hitlerowi kierowników za-
łóg oraz mężów zaufania przedsiębiorstw 
H.órych obrano w ostatnim czasie. 

Zaciąg rekruta w Ameryce 
Waszyngton, 24 kwietnia. 

(PAT) Zaciąg do wojska ochotni­
ków w wieku od 18 do 35 lat rcjzoocz-
nie się dnia 1 lipca. Ogłoszono rozpo-
rziuhenie departamentu wojny o tym' 
za •'igu. 

Jest to pierwsze zarządzenie dla 
zwiększenia stanu liczebnego armji z 
18.750 do 165.000 ludzi zgodnie z decy­
zją kongresu. 

zechcą zaciągać dalszych zobowiązań,- ale będzie mogła być pożytecznie prze- czeństwa, konferencja naddunajsk* » 
Przewiduje się, że układy te będą za-; dyskutowana poza konferencją. Wobec za zadanie opracowanie tych w' a S 

warte według jednej formuły. tego, że rezolucja w Stresie postawiła 
Jeżeli chodzi o zbrojenia Austrji,, za przedwstępny warunek praktyczne 

Węgier i Bułgarji, to sprawa ta oficjał- zbadanie problemu i wypracowanie ogól 
nie nie będzie poruszana na konferencji,' nych regulujących gwarancyj bezpie-

gwarancyj. 
Z tego powodu sprawa uzbroi1 4 

m , n a * spraw 

S b y t c 

nie będzie mogła być na niej porutfjj ie Jjrt osta 
inaczej, Jak tylko w drodze póloflcgJJ. , e ś nadal 

Niepowodzenie wojsk rządowych, — Na czele szturmowej dyw^Jfr!?1 , i n a c z e 

Z a do ost 

Olenzyu/a wojsk komunistycznych w Chinad 
komunistycznej stoi żona rozstrzelanego generała 

Londyn, 24 kwietnia. 
Z Szanghaju donoszą: Agencja 

„Szimbun Rengo" podaje, że wojska 
rządu nanklńskiego poniosły dotkliwą 
porażkę w walce z armia czerwoną w 
prowincji Szeczuan. 

Dowódca wojsk rządowych w tej 
prowincji podpisał z komunistami układ 

o zawieszeniu broni I ewakuował mia­
sto Szun-Sian, które zostało zajęte 
przez oddziały czerwone. 

W walkach pod Gui-Jan, Brdzie od­
działami nankińskiemi dowodził osobi­
ście Czang-Kaj-Czek, szczęście nie do­
pisało marszałkowi chińskiemu. Szcze-. 
golnie dotkliwe straty poniosło lotnic-

llilllllllllllllllillli 

Góro w ruchu 
K«itfasir4»fca ierenowa w Tyrolu 

Wiedeń, 24 kwietnia. 
W Tyrolu hala górska Aggeralpe pod 

Oberaudorfem nad Innem, znajduje się 
od poniedziałku wielkanocnego w ruchu 

Rano zauważono, że się Aggeralpe 
usuwa nadół między chaty. Wnet po­
tem poczęły się usuwać wielkie masy 
ziemi, kamieni i skał na większe] prze­
strzeni do strumyka. 

Wieczorem przybrał ten ruch ziemi' 
tak wielkie rozmiary, że drużyny rato­
wnicze były wobec niego bezsilne. Stru 
myk uległ zasypaniu na wysokości pię­
ciu metrów Mosty i górna część gościli 
ca znikły bez śladu 

koło którego gromadzą się masy ziemi, 
niedługo już wytrzyma ich napór. 

Potężne osuwisko ziemne na Ta-
tzelwurmie nie zatrzymało się jeszcze i 
we wtorek. Masy ziemne osuwały się z 
szybkością czterech metrów na godzinę 
i popołudniu zasypały strumyk na prze­
strzeni półtora kilometra. 

Według prowizorycznego szacunku 
osunęło się mlljoń metrów sześcien­
nych ziemi. Liczą się z tern, że ziemia 
będzie się jeszcze dalej osuwała. 

Żywiołowa katastrofa przybiera z 
każdą, godziną coraz groźniejsze roz­
miary. 

Most betonowy do Bayrlsch-Zell, 
<XXXX>CX<XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX^ 

Przed uroczystościami w Anglji 

Podczas uroczystości jubileuszowych z okazji 25-lecIa panowania króla angiel 
sklego Jerz::,o V opactwo Westmlnster będzie rzęsiście Iluminowane. Oto 

próbna Iluminacja opactwa. 
CXXX)OCXOO(XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX> 

Ojciec zabity, Z synowie ciężko ranni 
Krwawa awantura we wsi lubelskiej 

Lublin. 24 kwietnia. 
We wsi Sobieszyn, pow. garwoliń-

skiego, miała miejsce w dniu onegdaj-
szym krwawa awantura. Podczas bójki 
na noże został zabity Jan Podlaszcwski, 
zaś dwaj jego bracia Aleksander i Jó­
zef oraz kuzyn Podlaszewski Feliks od­
nieśli ciężkie rany i w stanie groźnym 

przewiezieni zostali do szpitala. 
Sprawcy krwawej zbrodni, mieszkań­

cy wsi Blizocin, w pow. łukowskim. Jul-
jan Chadaj. Eug. Stelmaszek. Czesław 
Jasiudek , Michał Lemieszko. Aleksan­
der Mnich i St. Chadaj — zostali aresz­
towani. . 

two, bowiem czerwoni zdołali s , r ^ 
20 nankińskich samolotów bombo>v j. 
w tej liczbie prywatny samolot m a f i 

ka Czang-Kaj-Czeka. 
W prowincji Czendu armia czerp 

na zajęła miasto Lo-Tsian. p j f n ż ° n , 
30 km. od starcy ;.roA ncli , r 

Czendu. w któi:;ia mieszka wielu - ^ 
krajowców. Miastu zagraża O ^ J j 
tiiebezpieczjńs-wo. Cudzoziemcy 
wo opuszczają Czendu. Rozpocze' 0 A 
wnleż ewakuacje banków I składów K 
dowych. W ostatniej chwil; X>TMM 

do Czendu \ Nnnkinu 10 ciężkich »s™ 
lotów bomb . iw/ ii, jak również P°2J 
piechoty, którj wzięły udział * 
kach na frondę. 

W mieście iresztowano przesz'0 

osób pod zarz;i'.em szplegosW 0 

rzecz czsrwouycli. 

St, 
sce °sunki 

Wymaga 
% gdz 

m I 

um < 
nie w 

^ać rod 
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w l a k o ś I 
N d z l e i 

b?kie pi 

KR M O R 

> g ó u 

• at 

Londyn, 24 k w ! * * % i 
Z Szanghaju.donoszą: Dzienf\\V 1 jlji 

Bao" podaje, że szturmowa dy%/ 
czerwoną, która prowadzi ofrt»< 
na Czendu, dowodzi żona Fan-SP'fl A\ef iw^łąc: 
generała czerwonego, wziętego IM, terę 
woli 1 rozstrzelanego przez woisfc* 
kińskle. i 

Dywizja ta licząca 5.000 ż o ł n i e 
obficie zaopatrzona w amunicje,.*"^ 
jest ze swych okrucieństw, 
w stosunku do misjonarzy 
skich. 

;udz0 2 1 6 

* 
Pekin, 24 kwietnJjL 

(PAT) Stan rzeczy w CzenK- 1.^ 
w prowincji Se-Czuan polepszył s ' 0 $ | 
ubiegłej nocy wobec przybycia P 
ków wojsk.rządu nankińskiego. J 
Ewakuacja obywateli państw eut™ 
skich i amerykańskich została 
czona. ^ 

Gaz Jako środek 
napadowy 

A 

J <tro 
k|>tośc 
boi 0 t ° 

A 

ty W P o \ 

S c , 1 1 

h Pis 

Zagadnienie zastąpienia benzyny 1* (̂1 
innem paliwem do napędu silników spali"0 ^ 
nabiera coraz większego znaczenia. "*e° 
blem |est szczególnie ważny dla tycb P ' ^ 
które albo nie posiadała wcale, albo *e* J 
w małe) ilości ropę naitową. Między 
w takiej sytuacli zna)duią się Niemcy- fi 
t przedsiębiorstw niemieckich wypuściło 
Bek samochody o napędzie gazowym. 

Są to dnie autobusy oraz wozy cU* ^ 
przeznaczone dla linji towarowych. $ 

lA ter)ał pędny został zastosowany gaz but»D' ^ 
nik o mocy 85 koni autobusu 75 osobo 
zużywa na 100 km. 38 kilogramów I * T A - ^ 
nik samochodu jest przewidziany n* \ 

lei 
przewidziany oa *" ̂  

gazu. Oprócz butanu wypróbowano r ó ^ 0 ' ' jft 
świetlny. Ma on wyższość nad butanem- ^ 
dafe się sprężać do ciśnienia 2oO otmoslef. ' 
W czemu zbiorniki mogą być wykon^* 
znacznie mniejszej objętości. (y 

W związku z powyiszem, pewne i 0 \ ' ( 

ttwo chce uruchomić szereg stnei', na ** \ \ t ^ 
zynowych, któreby sprzedawały gaz W b B 

znaldujący się pod ciśnieni?!>i 3 
>*is>##jî (>##iVv - . • 
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ycie woła o reformę roln 
Radomsko, 24 kwietnia. 

w p o 

I P I S Z I 

trji 
iddunajska J 
t y c h w W j M J , ^ c h , " o p s k i b y l b y n a s z y m _ 

va uzbrole} gta . dobrobytem, 
niej porusw ie "W ostatnio idzie wsi na rękę. 
!c pólofjcja^ ł|«ś nadal jeszcze 

W * y Z P ° d e r z n , e t e m gardłem. 
II Wta i c n ' ° P s k > e słusznie mówią w re-

łl5lPlll% a C ^ ' z e n a Jwieksze częściowe u-
n D l i l | C ? V a n i e z a l e c z a - r a n wiejskich — 1

 Suijja radykalnie zmienić na wsi sto 

tu , a s a w i e r c h ośrodków miejskich 
,*iele zajmuje się sprawami wsi. A 

n * sprawy wsi są również sprawa-
a "Jttta, nędza wsi jest nędzą miast, 

A-

zdołali « w j 
v bombowyj 
imolot ma r , ł 

armia czerj'0) 
in. v3\ntafĄ 

ka wielu 4 
aża D ^ j J 
i)ziemcv ' n",j 
lozpoczc' 0 V 

ciężkich 
ownleż P«JJ 
tdzial w * ' 

!0l| 

'naczej chłopa i kraj cały zeżre 
;a do ostatka.. 

o nr/eszl" 
plegost* 0 

4 k w i ' ^ % 

ową # $ 1 

Fan-St > 
sloteeo A" „aii 
ez woisH8 

.00 ż o l n l ^ l 
ntinicle, *' cji 
tw. Z W J ; G , 
zy cudzo*" 

4 kwie tna | 

ilepszyl S 1*J' 
zybycia P°s 

skiego. fl{j 
ństw euroP, 
us ta ła z a P 

s c e

S t ° S u n k i r o l n e P r a w i e w c a t e J P o 1 " 
pjj^ftiagają gruntownej reformy. Są 
wieiLVy' g d z i e 5 0 p r o c * z I e m ' n a l e * y d o 

latj. I ei własności ziemskie], a tuż obok 
j j j^ ium chłop siedzi na dwuch mor-
t r n i e w J e » * a k s o b , e r a d z ' ó . M a u * 
j , . , " 1 ^ rodzinę, ma zapłacić długi, ma 

Podatki. 
«koś dotychczas I d z i e . Chłop 
*dzie nie wie już, jak but wyglą-

ł y n i e Wie, jak cukier smakuje, nie u-
(1,1 .a ani zapałki, ani nafty, bo i na 
lt0j ^ z soli nie chce starczyć, ale ja-
p, idzie... Jak sekwestrator 
thl^ie po podatki — zapłacić trze-

długo D e a z i e szło, chłop na 
io | m o r g a c h sam nie wie. Wie tyl-
jjt

 y l e . że jego sąsiad, właściciel kilku 
^ % O r ? o w c z y hektarów nie płaci od 

Jk.kt ant podatków ani długów. 
*tat radomszczański jest powia 
łącznie rolniczym 1 posiada w 

głościach podatkowych, bankach, ka­
sach i u prywatnych wierzycieli prze­
kracza obecnie wartość majątku. 

„Dwór nie posiada ani odpowied­
nich zabudowań, ani inwentarza, ani 
nawet płotów, bo co gdzie na wiosnę 
zrobią kawałek płotu, to go w zimie 
spalą. Część ziemi co rok leży odło­
giem. 

.Dwór jest ciężarem dla państwa 
i gminy i dotychczasowe swe istnienie 
zawdzięcza tylko ogólnemu bezwłado­
wi". 

Piszący te słowa „zwracają się z 
prośbą o pomoc w zlikwidowaniu dwo­
ru w tym celu, by następnie przepro 
wadzić komasację na obszarze gruntów 

darce samorządowej) są zaległości du­
żych majątków na rzecz gminy, co 
wskazują poniższe dane przedstawiają­
ce stan z dn. 28. II. 35 r. Pięć mająt­
ków zajmuje 50 proc. obszarów gminy, 
a zalegają na rzecz urzędu gminnego 
około 30 tys. zł., z tego jeden dwór 
(książęcy) zalega 21.869,57 zł. Zaleg­
łości te przyczyniają się do tego, że 
urząd gminny nie może uiszczać ani 
kosztów leczenia szpitalom, ani ubez­
pieczeń społecznych, ani czynszów za 
lokale szkolne — (niektóre niespłacane 
od 3-ch lat). 

Litanję tę ciągnąć można byłoby 
bez końca. 

Idzie się między lud, rozmawia się 
włościańskich, powiększonych o grun- z młodymi rolnikami, chcącymi zacząć 
ty dworskie"... tant, lepsze, szczęśliwsze 

A oto z innej gminy piszą: - Od czego zacząć? - rozlegają 
„...Największą bolączką (w gospo- się pytania 

A kiedy się im mówi: „Róbcie od 
najniższych komórek, zaczynajcie od 
pojedynczej gromady a państwo wam 
pomoże", widać, że na ich twarzach 
maluje się niewiara. Trzeba zacząć-od 
wielkich rzeczy — od reformy rolnej. 

I znów trzeba przełamywać niewia­
rę, i znowu trzeba niecić przygasły en­
tuzjazm do małych często przemian go­
spodarczych, które w sumie dadzą czyn 
radykalnej a więc konkretnej reformy 
rolnej, rozbudowy stosunków gospo­
darczych w kierunku uprzemysłowienia 
tych okolic, których się już zapomocą 
nawet upełnorolnienia gospodarstw u-
zdrowić nie da. 

Zbliżamy się szybkiemi krokami do 
tej wielkiej reformy. Musimy być do 
niej przygotowani, musimy zdawać sor 
bje z tego wyraźnie sprawę. 

H. Stronlas. 

1,1 terenie wszystkie kontrasty. Z 

l i l l l l l l l l l l l B B 

Poprawa i stosunkach Frant ji i Watykanem 
~ I 

Powitanie na granicy francuskiej nuncjusza apostoł 
skiego, udającego się na uroczystości w Lourdes 

twierdzi, że poraź pierwszy od podpi- Pacelli wyjechał z Rzymu do Lourdes, 
sania konkordatu w r. 1801 przekroczył Wyjazd kardynała miał charakter uro-
oficjalnie granice francuskie kardynał- czysty. Odjeżdżającego legata oraz to-
sekretarz stanu. warzyszących mu członków misji że-

Zdanlem „Paris Soir", wybór kardy gnali na dworcu kardynał Sincero, pra 
nała Pacelli'ego na legata papieskiego 
jest do pewnego stopnia odpowiedzią 
na wizytę, Jaką złożył w Watykanie 
minister Laval. 

Dziś rano kardynał-sekretarz stanu 

Paryż , 24 kwietnia 
(PAT) Z okazji zamknięcia Roku 

Świętego, w ciągu trzech dni odbywać 
się będą w Lourdes specjalne uroczy­
stości, na które Papież wydelegował, 
jako swego legata kardynała-sekreta-
rza stanu Pacelli'ego. Przyjazd wyso­
kiego dostojnika kościoła jest donio­
słem wydarzeniem w stosunkach fran­
cuskich z Watykanem. Prasa zgodnie 
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K «trony jeszcze dziś imponujące 
K§ J 'oścl z dawnych fortun magnac-
bonj Oto K r u s z y n a książąt Lu-
Po|/[^ch, oto M a k u s z y n hrabiów 
W^ch , oto K o b i e l e hrabiów s * 

w s a s , e d z t w ! e m n a rzeczywi-
ti^' Nie chcemy operować oderwa-
Iłldy Pojęciami. Wolimy rzeczywiste 
?O$D' ^ więc niedawno po zjeździe 
cale ^ rczym powiatowym zaczęły z 
ty 110 Powiatu napływać do władz iak-
dot., ^ s i a d a m wyjątki z memoriałów, 

n °^cych dwuch gmin. 
0 Piszą z jednej gminy: 

^"•'•tyedług spisu z r. 1931 (wieś) 11-
HFA 1 9 mieszkańców, ziemi ornej po-
ki^ 7 s 0 mórg, a pastwisk j nleużyt 
W5j, v 200 mórg. Oęstość zaludnienia 
ctęt* l 7 < i , czyli 2 razy większa od prze-
r 0 L 6I dla całej Polski. Oospodarstw 

d W e W S L J E S T 1 3 2 > 1 T E * ° M bar-

tii5r

 r°bnych — o d Pól m ° r z l do 5 
mC; 7 2 — drobnych — od 5 do 12 
12 I ' a tylko 8 nieco większych ponad 

n%g. 
°^nif ' r u n t y włościańskie znajdują się w 
nen,U m l e J S c a c h . bo wieś przy obec-
$ \ ^ r 2 eludnlenlu ide może się skoma 
$eą]„. 1 tworzyć nowych zagród na 

łaci papiescy, nuncjusz apostolski przy 
Kwlrynale, ambasador francuski przy 
Watykanie oraz liczni przedstawiciele 
sfer watykańskich 1 korpusu dyploma­
tycznego. 

Kardynał Pacelli został oficialnie po 
witany w imieniu rządu francuskiego na 
granicy francusko-włoskiej w Ventl-

. młglil przez ministra Louis Marin'a. Ho 
[no ry oddała kompanja strzelców alpej-

p r z e z p o l i c j a n t a , w y w o ł a ł o p r o t e s t rządu l i t e w s k i e g o I skich. Kardynałowi towarzyszy amba-
• ; L o n d y n , 24 kwietnia, jdać odszkodowania i ukarania p o i l - . s a d o r J r a n c u s k i przy Stolicy Apostol-
(Pat). Agencja Reutera donosi z Ko- cjanta. 1 s k i e J R o u x 

wna: W Hanowerze policjant zastrzelił Policja złożyła wyjaśnienie, że Ma-
niejakiego Macelisa, obywateli Htew- j celis, który skazany byl na wydalenie z 
skiego. Rząd litewski polecił swemu po- Niemiec, stawił czynny opór i został 
słowl w Berlinie złożyć protest, zażą- zastrzelony. 

• L I M " 

„Reformowanie" szkolnictwa niemieckiego 
Nowe pomusly raisisiucsne 

Berlin, 24 kwietnia. 
(Pat). Ukazało się ostatnio kilka roz­

porządzeń, charakteryzujących główne 
wytyczne narodowo - socjalistycznej 
polityki szkolnej. 

W Badenji minister oświaty nakazał 
w szkołach średnich ograniczyć liczbę! 
godzin, przeznaczonych na naukę łaci­
ny i matematyki, a równocześnie poświę 

dowych, przeniesieni spowodu swej da­
wnej przynależności partyjnej, nie będą 
mogli w roku bież. udzielać nauki hlsto 
rji ani religji. 

W uzupełnieniu dekretów, wydanych 
w ostatnim czasie przez ministra oświa­
ty Rzeszy Rusta, wystąpił kierownik 
narodowo - socjalistycznego urzędu ra 
sowo - politycznego dr. Oross z żąda 

ny i MATEMATYKI, a iu 
cić więcej czasu nauce języka niemiec-J nlem, aby uczniom," należącym do'ln 
kiego, geografji i bjologjj. nych ras, a szczególnie żydom nie po 

W myśl zarządzeń władz państwo- zwolono uczęszczać do klas z młodzieżą 
wych w Saksonji, nauczyciele szkół lu-1 niemiecką. 

Włochy znów sią skarżą 
n a s t o s u n k i , p a n u j ą c e w A b i s y n i i 

Kardynał Pacelli złożył przedstawi­
cielom prasy deklarację, w której mó­
wiąc o swoim wyjeździe do Lourdes w 
charakterze legata papieskiego, ośwlad 
czył m. in., że przedmiotem modłów, 
jakie w ciągu 3-ch dni wznoszone będą 
do Boga, będzie uproszenie opteki bo-
sklei, aby położony został kres nie* 
szczęściom, ciążącym nad światem, o-
raz oddalenie niebezpieczeństw, grożą* 
cych ludzkości. 

Paryż, 24 kwietnia. 
(PAT) Prymas Polski, kardynał 

Hlond przejeżdżał dziś przez Paryż, u-
dając się do Lourdes na uroczystości 
zamknięcia Roku świętego. 

Rzym, 24 kwietnia. 
(Pat). Agencja Stefani donosi: Do 

Asmary stolicy Erytrei) nadchodzą 
wciąż wiadomości, wskazujące, ze grOz 

'J, 0 , 1^h ale ultra - karłowatych dział- £ a p a d y b a n d y t 6 w w północnei Abt 
1 synjl nie ustają. Silne grupy rabusiów 
panują faktycznie nad rejonem pomię 

ziemi 
-v e""'^°nieważ wychodźtwo seznno-
C ' e r DU N i e m i e c n i e i s t n l e J e . ludność 
co r, ^ raiicową nędzę i degeneruje się 

I bardziej. 
w ó r posiada 420 mórg prawie 

<UuV* n i e ornej z iemi . , Od lat kilku 
<W S | l ę c i u ~ wskutek nieudolnej gospo 
S znajduje sic w stanie rozkła 

W l aScicielka dworu od r. 1929 n!e 
toni'' D o d a t o ó w ani skarbowych, ani 

n t l y c h . Zadłużenie dworu w zalc 

dzy Setltem a Gondarem (dawna stoli 
ca Abisynjl). W rejonie tym karawany 
kupieckie, podążające z Erytrei, są 
przedmiotem napadów i rabunków, to­
wary i pieniądze stają się łupem rabu­
siów. W ostatnich dniach zamordowa­
no jednego z kupców, a 3-ch raniono 
Przywódca jednej z band liczącej 50 
zbrojnych ludzi, oświadczył, że żadna 
karawana nie będzie mogła przejść w 
rejonie pomiędzy rzekami Saugia i So 
roca bez jego zezwolenia. Rząd abisyń-

ski w Addls - Abeble jest dobrze poln 
formowany o tym stanie rzeczy, ale nie 
czyni nic, aby temu położyć kres. 
Świadczy to o całkowitej bezsilności 
rządu abisyńskiego, kiedy chodzi o u-
trzymanie porządku w odległych pro­
wincjach państwa. 

Paryż, 24 kwietnia. 
(Pat). Agencja Hayasa donosi z Rzy­

mu: W nocie z dnia 22 marca, adreso­
wanej do Ligi Narodów, Włochy oś­
wiadczył^, że gotowe są przyjąć pro­
cedurę koncyljacyjną dla rozstrzygnie 
cia zatargu z Abisynją. Obecnie w no­
cie do Włoch Abisynją wyraża zgodę na 
tę procedurę. 

Komisja koncyljacyjną nie Jest jesz­
cze mianowana, miejsce Jej obrad nie 
zostało ustalone. 

Zabójcza cielęcina 
C z w o r o d z i e c i z a t r u t y c h 

Piotrków, 24 kwietnia, 
(Pat) — Wie* Trzebnica, pow. ptotr-

kowskiogo, była terenem smutnego wy­
padku, zakończonego śmiercią 9-letnie"^ 
go dziecka. W mieszkaniu gospodarza 
tej wsi, Jana Ryznera, czworo jego dzie­
ci, po spożyciu obiadu, zaczęło zdradzać 
objawy ciężkiego zatrucia. Nazajutrz, 
iedno z dzieci zmarło śród strasznych 
męczarni. 

Stan zdrowia pozostałych dzieci nie 
budzi groźnych obaw. Przeprowadzone 
dochodzenie ustaliło, że dzieci zostały 
zatrute nieświeżym tłuszczem i cielęci­
ną, nabytą w jednej z miejscowych ma­
sarń. — 

Johanneshurg, 24 kwietnia. 
(PAT) W nowej kopalni Machavle 

pod miastem Potschefstroom w Trans-
waalu wdarła się do szybu woda. Ofia­
rą zalania szybu padło 3 europejczy­
ków I 42 tuziemców. 

Dotychczas wydobyto z kopalni tyl 
ko 2 cjała zatopionych górników. 
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Pod każdym względem—klapa! 

, , PRZEMYŚLE i HANDLU 
rządy narodowo-socjalistyczne dały Niemcom zupełne bankructwo,—Nikt nie wierzy prasie 

„zgleichschaltowanej".—Filmy niemieckie nie mają powodzenia nawet wewnątrz "kraju 

Cmentarzysko $lepei~dyscypiiny i bezwzględnego łerori 
Berlin, 24 kwietnia. 

Od szeregu miesięcy cała prasa nie­
miecka prześcigała się w reklamowaniu 
przygotowywanej wystawy naukowej p. 
t. „Cuda życia". Jeśli chodzi o wystawy 
naukowe, przyznać trzeba, że pod wzglę 
dem rozmachu, doboru eksponatów i wy 
sokiego poziomu, żadne państwo euro­
pejskiego nie mogło się równać z Niem­
cami. Dawne wystawy higieniczne w 
Dreźnie i Kolonji ściągały tysiące ludzi 
z zagranicy i setki uczonych, którzy pra 
gnęli na miejscu zapoznać się z ich urzą 
dzeniami. Nie było wówczas- tak' wiel­
kiej reklamy, jak obecnie, a mimo to 
wystawy trwały bardzo długo, gdyż 
przez wiele tygodni, a niekiedy miesię­
cy, tłumy szturmowały do bram, by przy 
patrzeć się eksponatom. 

Zdawało się więc, że i tym razem 
wystawa p.n. „Cuda życia" zaćmi wszy­
stko. Ale... inicjatorów i twórców daw­
nych wystaw naukowych niema już w 
granicach Rzeszy. Ci, którzy pozostali 
odsunięci zostali od wszelkiego kontak­
tu z oficjalnem życiem naukowem. I 
oto rezultat: 

Wystawa przeraża swem ubóstwem. 
Być może stanowi jaki taki pożytek dla 
dzieci, ale dorośli nie mają co tam robić 
i czemu się przyglądać. Szereg szkla­
nych pudeł: wiele powietrza człowiek 
wdycha i wydycha w ciągu doby, wiele 
Ww#0«aeptywa przez serce w «iąju d©a 
by, wiele ciałek krwi znajduje się w ludz 
kim organizmie, jaki ciężar mogą utrzy­
mać kości bioder — oto zawartość tych 
pudeł. A poza tem — ucho ludzkie z 
masy kauczukowej, oko ludzkie w po­
większeniu, mózg, serce, p ł u c a — to 
wszystko, co można zobaczyć w labo­
ratorium każdej szkoły średniej. 

Dla Afganistanu czy Abissynji taka 
wystawa byłaby istotnie niezwykłym 
ewenementem. Ale w Niemczech? , W 
kraju, który był zawsze dumny ze swych 
wystaw naukowych? 

Czyż dziwić się można, że wystawa 
otwarta jest już cały tydzień, a według 
wykazu albumowego zwiedziło ją dotąd.. 
54 osoby! Zresztą i to ma swoje uzasad­
nienie. Obywatel niemiecki, nauczył się 
już, że gdy „zgleichschaltowana" prasa 
zeczyna specjalnie reklamować jakąś 
sztukę, film czy wystawę — wiadomo, 
że to już nie jest godne, widzenia, gdyż 
chodzi bądź o propagandę polityczną, 
bądź o poparcie kogoś. Dlatego właśnie 
nikt nie chodzi. 

Niemiecka produkcja filmowa była 
najpotężniejszą w Europie. I gdy na 10 
filmów niemieckich demonstrowano 1 
amerykański, frekwencja na nim nietyl­
ko nie była większa, ale nawet mniejsza, 
ze względu na obcy język. 

W dniu, w którym piszę ten list,, ze-
ro-ekrany berlińskie wyświetlają: 

„Prywatne życie Don Juana" (z Dou-
glasem Fairbainksem) — film amerykan 
ski. 

„Natasza" [z Annabellą) — film fran­
cuski. 

„Malowana zasłona" (z Gretą Garbo) 
— film amerykański.. 

„Londyńska sensacja" i&m angiel­
ski. 

„Marja Chapdelain" — film francus­
ki. 

„Świecący cel" — film ameryJcańsla. ; 

„Bengali" (z Gary Cooperem) — film 
amerykański. 

„Azef" — film niemiecki. 
,W języku urzędowym niemieckim to 

sję nazywa: — „Sytuacja w przemyśle 
filmov/ym niemieckim stale się, pole­
psza". A w rzeczywistości: przemysł fd-
mowy niemiecki zamiera. Wyświetlane 
,'filmy, wskutek swego propagandowego 
charakteru cieszą się talk' mierną "-frek­

wencją, że gdyby kinoteatry nie kon 
traktowały w 90 procentach filmów za­
granicznych, dawno przestałyby istnieć. 

Wojowniczy duch nowych Niemiec 
wywarł kolosalny wpływ na dziatwę, 
która, starając się naśladować dorosłych 
formalnie oszalała. Dziatwa już nie za­
dawala się brunatnemi koszulkami i 
sztylecikami. Teraz iest moda na strzel-
by-wiatrówki. Ulubioną grą jest „bitwa 
niemców i francuzów". Oczywiście, nikt 
nie chce grać roli francuzów, gdyż ci 
muszą być zawsze zwyciężeni, więc 
„francuzami" są: plot, drzewa, latarnie 
uliczne, albo... obce .dzieci. 

Na każdym podwórzu, na każdym 
placu widzi się te dzieci, walczące z 

(„wrogiem". Gdy przeciwnikiem jest płot 
| czy latarnia — wszystko w porządku. 
Ale przed kilku dniami 6-letnie brzdące 
przypuściły atak na dwoje dzieci, chłop­
czyka i dziewczynkę, idące z matką, 
których wygląd zewnętrzny pozwalał 
przypuszczać, że nie są „aryjczykami". 
Po „ostrzelaniu" nieprzyjaciela przy po­
mocy wiatrówek, trzeba było wezwać 

pogotowie ratunkowe. Dziewczynka stra ' wełny prawdziwej, niemcy powi«' 
ciła wzrok, chłopczyk otrzymał znamib- | „sicher "ist sicher"" i postanowili r o Z ^ 

cząć propagandę na rzecz hodowli W na na twarzy na całe życie. Policja prze­
prowadziła surowe dochodzenie, prze­
prosiła matkę, wyrażając żal, że zaszła 
pomyłka: dzieci okazały się „aryjczyka­
mi"! 

O tem zgleichschaltowana prasa nie­
miecka nie pisze. Zresztą, jeśli już o 
tem mowa, nie pisze ona o wielu innych 
rzeczach. Ostatnio na premjerze w 
„Deutschcs Theater" (dawny teatr 
Reinhardta) minister spraw wojskowych 
generał Blomberg wszedł na kilka mf-
nut do loży, zajętej przez arcyksiężnicz-
kę Cecylję (córkę Wilhelma II) i przy­
witał się z nią, całując ją w rękę. Znaj­
dujący się w teatrze fotografowie na­
tychmiast uwiecznili ten moment. Ale 
następnego dnia przemówiło minister­
stwo propagandy. Fotografje nigdzie się 
nie ukazały, o zdarzeniu tem nie napisa­
no ani słowa. * 

Mimo, iż prof. Bergius niezmordowa­
nie pracuje nad wynalezieniem sztucz­
nej wełny, która ma zastąpić import 

nych owiec. Specjaliści obliczyli. z c L 
każdy wieśniak będzie hodował u 
dwie owce, to „Vaterland" będzie °„ 
lony, a zagranicy, która „ośmiela si?' 
pokaże się figę. 

Oczywiście te wyliczenia nic sa 
pełnie dokładne, ale już idzie P r°l? aj | . r 

da na cały kraj — hodować owce- » 
dy wieśniak — dwie owce! 

Dotychczas tego rodzaju propaŚj"1. 
odnosiła rezultaty. Tym razem r° :

t njf 
zaprotestowali. Dlaczego? To zupe'n 

lnM 

ni' 
obliczyli bowiem jednego: wiele * e 

dają dwie owce? Czy warto dla tego ' 
biazgu utrzymywać dwoje 

zrozumiałe. Specjaliści od obliczania 

*! 
zwierjjL 

Przecież koszt utrzymania będzie 
nasób większy od ewentualnego doc^ 

| du. A do wielkiej, masowej hodowli n 

' się nie kwapi. Gdyż na to znów nie P 
walają warunki. , v 

Ano, jak się okazuje, trudno s l ? 

bejść bez zagranicy. -
A. ffj 

MmmSMi m z ł a m a ł .karierę.— 0 starych pochlebcach młodych 
ków". — Awanturnicy, ludzie chwiejni i karierowicze 

Dr. Kurt Schwcdtke, był jeszcze;nej wartości, którzy widzą w rewolucji 
przed kilku laty zupełnie nieznanym pro- tylko momenty zniszczenia, przewrotu i 
lesorem gimnazjalnym. W „Deutsche i gwałtu i z ludzi chwiejnych, niepew-
Allgemeine Zeitung" pojawiły się jego [nych pod każdym względem, którzy na 
artykuły niezwykle ostro atakujące j podstawie swej małej wartości spojecz-
marksistów. Pismo było wtedy organem ; nej, swych małych wiadomości i zniko-
narodowych socjalistów, ale nie byjo or 
ganem rządowym, dla tej prostej przy­
czyny, że rząd nie był jeszcze narodo­
wo - socjalistyczny. Po rewolucji nastą­
piły gwałtowne awanse i nominacje 

mej sprawności w pracy w normalnych 
czasach nigdyby nie mogli zdobyć po­
wodzenia. 

Wreszcie zaliczyć do tych warstw 
. trzeba przypadkowych rewolucjonistów, 

Kurt Schwedtke, jako należący do sta- którzy w starym systemie nie byli bez-
rej gwardji „wojowników", został przez 1 pieczni, jako poszukiwani przez władze 

'za postępki nic wspólnego z nowym kie­
runkiem nic mające. Ci ludzie odrazu 

noc przewodniczącym pruskiego stówa 
rzyszenla filologów i za swe artykuły 
przeciw marksistowskie stał się głową 
wielkiego towarzystwa naukowego, jed­
noczącego około 11 tysięcy filologów. 
Schwedtke począł z urzędu redagować 
organ stowarzyszenia filologów — 
„Deutsches Philologenblatt". 

W dniu 4 stycznia ukazał się w tym 
czasopiśmie artykuł prezesa, dr. 
Schwedtke, w międzyczasie mianowa­
nego profesorem uniwersytetu. Już na­
zajutrz Schwedtke przestał być profe­
sorem, został usunięty ze stanowiska 
prezesa stowarzyszenia 1 wrócił do tych 
głębin, z których tak szybko wyszedł 
na powierzchnię ż.ycia publicznego. 

Za co został Schwedtke tak nagle od­
sunięty ad zaszczytów i honorów? Dla­
czego popadł przez noc w niełaskę? 

P o d j e m y poniżej artykuł Schwedt-
kego, który mu złamał karjerę. Pismo 
zostało skonfiskowane, cały nakład wy­
cofany z obiegu. Artykuł ma zatem, po­
za wszystkiem, wartość curiosum. 
• Dr. Schwedtke pisał: 

„ W Istocie każdego ruchu rewolu­
cyjnego leży kryzys. Kryzys powstaje 
przez przenikanie w poszczególne fazy 
rewolucji elementów nieodpowiednich I 
nieodpowiedzialnych. Te nieodpowied­
nie elemepty rekrutują się z dlwuch 
wars tw: z awanturników problematycz-

przystępują do opozycji licząc, że dzięki 
jej zwycięstwu wyjdą obronną ręką ze 
swych opresyj. 

W momencie zwycięstwa rewolucji 
te trzy kategorje stoją oczywista na cze­
le, zajmują najlepsze stanowiska, awan­
sują szybko i dochodzą nawet do zasz­
czytów. Ci ludzie ule mają jednak wca­
le danych, by pracować nad przebudo­
wą I odbudową, według wskazań re­
wolucji: brak im sił duchowych i mo­
ralnych. I dlatego ci ludzie próbują bu­
dować państwo według dyktanda swei 
beznadziejnej mierności. 

Szerokim rzeszom tych recerzy kon­
iunktury, którzy radzlby spożywać 
owoce cudzej pracy, wydaje się uczci­
wy I rzetelny pracownik rewolucji zaw­
sze za mało radykalnym. Ich żądania są 
bezmyślne i bez wszelkich hamulców. 
Należą do tej grupy ludzi, którzy zaw­
sze, w obliczu każdej rewolucji, padną 
na cztery nogi. Rewolucja narodowo -
socjalistyczna przeszła kryzys w dniu 
30 czerwca 1934 r, Nie znaczy to jed­
nak, by był to kryzys ostatni. Czy mo­
żemy twierdzić stanowczo, że i dziś na 
wysokich stanowiskach niema nadal lu­
dzi z owych trzech wars tw rewolucjo­
nistów?.. 

Cele każdej rewolucji zostaną osiąg­

nięte tylko wtedy, gdy państwo s . . i 
koło siebie pracowników sumieniu'^' e . 
oddanych inu, całem swem dośwla*1

 c|i 
:niem i wiedzą. W dawnych P ^ n i ' 
'mieliśmy niezrównany aparat urZjjV 
czy. Dzisiejsze karjery w tempie KM 
pa — były wtedy wykluczone. Ll"jV. 
młodzi, dopuszczeni do stanowisk *u 
rowniczych, a nie posiadający ku 
żadnych kwalifikacyj, nietylko nie Pr*/C| 
czynlają się do podniesienia wydai" 0 ' 
pracy swych podwładnych, ale sa c » * 
nikiem rozkładowym, demoralizują"^ 
starych wygów urzędniczych. Ci oS} jy-
dochodzą powoli do wniosku, że J e.| a. 
nem ich zadaniem winno być scli' e ' „i 
nie swym nieudolnym 1 nlep;iwołau 
młodym szefom. A przecież historja ^ 
nowania Ludwika XVI i Wilhelma 1 U 
czy, że pochlebcy opuszczają w c ' a 
klei chwili tych, którym schlebiają. ' 
szczury tonący okręt". .M-

Taki artykuł napisał pan dr. S c l i ^ v . 
ke, człowiek trzeźwy jak widać i P f a 

domówny aż do lekkomyślności. . 
Pismo zostało skonfiskowane 

kul wywołał wiele niezadowoli' j, 
wielkie zirytowanie, w kołach » l l !°„,,o-
„FUhrerów" na najróżniejszych s t ^ i e, 

jwiśkach, aż do najwyższych w w ^ j 
Nie inaczej, tylko bardzo wiciu V^s\ 
Trzeciej Rzeszy wzięło uwag 
Schwedtke, jako skierowane P ° J 

własnym adresem. v tf 
t Autor artykułu został pogrąż°"j' 
nicość, a starzy urzędnicy nadal scRj^ 
biają młodym 
szego kalibru. 

.Fuhrerkom" najroz-

i , K r u k o w ­
s k i , T o m , L a w i ń s k i 
rozśmieszają do łez w najweselszej polskiej ko­
medi i : muzycznej. 
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PRZYBYŁA ANTA ••••» 

"tawo do emerytury 
zwolnieniu dyscypiinarnem 

ns,,j ̂ 'sterstwo skarbu rozstrzygnęło 
JJE "} 1 0 kwestję, mająca doniosłe znaczę 
ty0l • fankcjortarjuszów państwowych, 
DtJ,ni°nych w drodze dyscyplinarnej 
Hyc,a "Pływem 15-tu lat służby, zaliczał 
"acz i w y s ' u K i emerytalnej. Jedna z 
la s.e |nych władz państwowych zwróci-
J)y(a*. Mianowicie, do ministerstwa z za-
inry n' e tn, czy funkcjonariusz państwo- ( 

5CY' ?wolniony ze służby w drodze dy-
j 0 'PARNEJ, a nie posiadający 15-letnie-
na pfesu służby, może być powołany 
tile ,0tliisję lekarską, w celu stwierdzenia 
1% o ś c i d o s m ż i ° y ' względnie usta-
W e j U t r a t y zdolności do pracy zarob-
Oo^jllsterstwo skarbu wyjaśniło w od-
nie^zi, że funkcjonarjusz państwowy, 
sLNadający conajmniej 15-tu lat 

a zwolniony na podstawie pra­
l n e g o orzeczenia dyscyplinarnego, 
nb e s t uprawniony wogóle do otrzyma-
ijjttierytury. Z tego też powodu żą-
Hjj'5 takiego funkcjonariusza o powoła-
\S komisję lekarską nie może być 

™ednione. 

\' z f a ' h Q d z f B d o r ę c z a n a 
"-'nieź w niedziele i święta 

[. "obec zliżającego się sezonu le tn ie 
\ t.Ministerstwo poczt i telegrafów za­
kpiło, by we wszystkich uzdrowii-
BHy^nijci^co-iyoiciach klimatycznych i 

^ t 3 w y c h polskich wprowadzono do 
Ijk̂ ie poczty i przesyłek pocztowych 

(?vv niedziele i święta. 
L f" 1 maja do 30 września dotyczy to 
Jo^liska, Krynicy, Rabki i Zakopane 
2t, d 1 czerwca do 31 sierpinia — w 
V^Wie. Od 1 lipca do 31 sierpnia 

Mu, Czorsztynie, Dobrej, Krościen 
tij^akowie, Mszanie, Muszynie, Poro-
V0j: Solcu,. Szczawnicy, Szczyrku, Za-
iiiH 1 Zwadroniu. I wreszcie, w sezonie 
lv j^ym, od 1 grudnia do 31 stycznia— 
p 5 | )^cielisku, Krynicy, Rabce i Zako­

li). 
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Budiei musi b y ć u c ł i w o l o m w 
Ików rady. Jeśli więc nawet „na Wyznaczone na sobotę plenarne po 

siedzenie rady miejskiej wzbudziło w 
Łodzi powszechne zainteresowanie. Nie 
ulega bowiem wątpliwości, że w czasie 
obrad powstać mogą sytuacje wysoce 
emocjonalne. 

Już wczoraj dowiedzieliśmy się, że 
„narodowcy" postanowili demonstro­

wać. 
Otóż twierdzą oni, że posiedzenie 

powinno się odbyć w czwartek. Jeśli na 
ten dzień nie zostało wyznaczone — zna 
czy to, że komisarz Wojewódzki „uczy 
nil koncesję na rzecz radnych żydow­
skich", którzy w czwartek, spowodu 
świąt wielkanocnych, nie mogliby wziąć 
udziału w obradach. A że są oni prze­
ciwni jakimkolwiek koncesjom na rzecz 
żydów — to też na znak protestu opusz 
czą sobotnie posiedzenie. 

Oczywiście, jest to nonsns. Posie­
dzenie zwołane zostało na sobotę wy­
łącznie z tego powodu, iż wcześniej nie 
mogło się odbyć ze względów procedu­
ralnych. W czasie świąt uroczystych 
biura zarządu miejskiego są nieczynne 

siedzenie miało się odbyć w czwartek 
— zaproszenia, w myśl regulaminu, 
przewidującego 3-dniowy termin, mu­
siałyby być wysłane w niedzielę, naj­
później w poniedziałek t. j . w uroczyste 
dni Wielkiej Nocy. Skoro więc urzędo­
wanie w zarządzie miejskim rozpoczęło 
się we wtorek — posiedzenie, przepiso­
wo, nie może odbyć się przed sobotą. 

Ale pomijając intencję i motywy 
„narodowców", stwierdzić należy, że 

plany te obecnie spalą na panewce. 
Dotychczas, gdy w radzie miejskiej za­
siadało tylko 71 radnych, zerwanie 
przez nich posiedzenia było zawrze 
możliwe. Obecnie, gdy jest pełna licz­
ba 72 — Jest to już niemożliwe. Ustalo­
ne zostało bowiem, że przełożony gmi 
ny jest członkiem rady miejskiej i jako 
taki ma prawo głosowania wraz z rad 
nymi. Na tej właśnie podstawie korni 
sarz Wojewódzki kilkakrotnie brał 
udział w głosowaniu w czasie drugiego 
czytania budżetu. 

W ten sposób liczba członków rady 
miejskiej wynosi przy komplecie — 73, 
aby było quorum i obrady były ważne, 

ków rady. Jeśli więc nawet „narodow­
cy" demonstracyjnie wyjdą — a jest 
ich 35 — na sali pozostanie wraz z 
przewodniczącym 38 członków rady. 
Jeśli „narodowcy" zdołają nakłonić do 
wyjścia swego „sojusznika", niemiec­
kiego radnego Kahlerta — na sali pozo­
stanie mimo wszystko 37 członków ra­
dy i 
budżet będzie mógł być rozpatrywany 

w nieobecności „narodowców*. 
W tym wypadku obrady potoczą się 
gładko i niewątpliwie po godzinie bu­
dżet będzie uchwalony w trzeciem czy 
taniu i en bloc. 

Czy tak będzie istotnie, czy „naro­
dowcy" 'n ie rozmyślą się do soboty i 
zaniechają demonstracji — zobaczymy 
na posiedzeniu. Ale jeśli nawet to zosta­
nie zażegnane. — można się spodzie­
wać innych „kwiatków", w które obfi­
towały ubiegłe posiedzenia i które nie­
wątpliwie wyrosną też w sobotę. 

** 
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Newe urzędy pocztowe w Łodzi 
_ i -mm t 1 .1 Ą $ J n u f f l 
Jeden przy ul. Moniuszki 4 i drugi 

przy ul. Piotrkowskiej 135 

Poza trzeciem czytaniem budżetu 
miejskiego w sobotę rada miejska bę­
dzie miała jeszcze do załatwienia dwie 
formalności: 1) wybór 2 członków ko­
misji llmitacyjnej, powołanej przez p. 
wojewodę 'łódzkiego dla ostatecznego 
stwierdzenia i ustalenia granic m. Ło­
dzi oraz 2) wybór 3 członków i 3 za­
stępców do komisy] poborowych. (S 

Zgodnie z planem usprawnienia ko­
munikacji pocztowej, Łódź otrzyma 
dwie nowe filje pocztowe, z których 
jedna będzie się znajdowała w lokalu 
przy ul.'Moniuszki 4, a druga w pałacu 
konsula Elserta przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 135. 

Dwie nowe filje pocztowe oddane 
zostaną do użytku z dniem 1 lipca rb. 

Pozatem, jak się dowiadujemy, roz­
poczęte zostały już prace związane z 

Na 
*as ęrcą dyrektora Izby 

we Lwowie 
-W c ' n i u w c z o r a i s z y m donosiliśmy, iż 
%v społecznik naczelnik V wydziału 
DRZE ?k'arboweJ radny Stanisław Najder 
W ? I e s ' o n y został do Lwowa. Do 
Hą " , a nki naszej wkradła się jednak pew 
2oS{g,eścisłość. P. Najder przeniesiony 
s,9tir! ^° i 7 ' k y s ^ a r D O W e i w e Lwowie na 
fó J : w ' sko zastępcy dyrektora izby z 

Przy dolegliwościach żołądkowych, obstruk­
cji, szklanka naturalnej wody gorzkiej „Fran-
clszka-Józefa" działa szybko. Pytajcie się lek-

budową dwuch kiosków pocztowych, z 
których jeden stanie na placu Boerne-
ra (Zielony Rynek), a drugi na Placu 
Wolności. W kioskach tych przyjmowa 
ne będą listy, depesze, przekazy pienięż' 
ne, pozatem będzie można przeprowa­
dzać w nich rozmowy telefoniczne i ku­
pować, znaczki pocztowe. 

| Obydwa te kioski oddane zostaną do 
i użytku również do 1 lipca rb. 

Pobór roczmM 1914, 

Plhne sklepy, ale... brudne 
Większa dbałość o czystość zewnętrzną 

4 

nadal sW 
' najroz.i' a l 

4, 6, 8» 

łiaPł , C z esnem pełnieniem obowiązków 
^'nika V oddziału izby. 

T^oby zakaźne w Łodzi 
vr/c>no 109 przypadków 

2ft,5stetni tydzień przyniósł dalsze 
łen»«f' S z e nie chorób ostrozakaźnych na 

7 l e Łodzi, 
l ic^nie jszyła się przedewszystkiem 
4 p

 a zachorowań na tyfus brzuszny — 
9 *Vpadki, na płonicę (szkarlatynę) — 
l 2

W 2 ynadkó\v , na błonicę (dyfteryt) — 

Starosta powiatowy Łódzki wydał 
obwieszczenie, zawierające szczegółowy 
plan stawiennictwa poborowych z obsza 
ru powiatu łódzkiego. 

Pobór odbywać się będzie w Łodzi 
przed komisją poborową mieszczącą się 
przy ul. Sienkiewicza 37 przyczem pobo­
rowi obowiązani są stawić się w wyzna­
czonym dniu o godzinie 8-ej rano. 

Pobór obejmuje mężczyzn rocznika 
1914, oraz rocznika 1912 i 19H kat. B i 
w czasie od 2 maja nb. do 5 czerwca rb. 

Coraz więcej jest w Łodzi, zwlasz-, nie. ™ & k n ^ ^ 
cza na ul. Piotrkowskiej, nowych skle-j Na zachodzie każdej soboty prze- fdT^zfofzt " f e fd™ 
pów. Przerobione gruntownie, zaopa- prowadza się gruntowne sprzątanie nie PaWanTckS tomteń^^zm Luć? 
trzone w neonowe reklamy, przedsta-! tylko wewnątrz lokalu handlowego ale | J J g j ^ k ^ ^ ^ S ^ S t 
wiają się bardzo okazale i zmieniają zu i zewnątrz. Szczotką i woda szoruje się S Q i n a Chojny Czarnocin Bełdów Rą-
pełnie wygląd naszej ulicy magistral- 1 mur, okalający wystawę, czyści się! b j e n ' Wiskitno m Aleksandrów ' gm 
nej ! szyldy, odkurza i myje reklamy. Dla te - jp U C Z n iew, m. Tuszyn, gm. Brojce', Bruś 

Ale rzeczą bardzo charakterystycz- go też tak ładnie i świeżo wyglądają I j Bruźyca Wielka 
ną dla Łodzi jest, iż te sklepy wyglą- zawsze magazyny nietylko na głów-, Ochotnicy rocznika 1915. 1916 i 1917 
dają ładnie zaledwie przez kilka pierw- nych, ale i bocznych ulicach. Wystar- 7£rł0sić cje winni nrzed knmisia fi i 7-tm 
szych tygodni. Myje sie jeszcze od cza. czy przespacerować się ulica Piotrków Serwca rb 
su do czasu szyby, ale nie dba sle ani ską, by zauważyć jak brudny iest fron 
o mur, ani o szyld, ani o drzwi. Wszy-1 ton niemal każdego sklepu. 

Czyżby nie warto było zadać sobie 
trochę trudu? 

stko powoli pokrywa sie grubym po­
kładem kurzu. Najefektowniejszy sklep 
po kilku miesiącach wygląda niechluj-

S z " i e zwiększyła się ilość zachoro 
2? t i a o d r < ? - 6 5 Przypadków i krztu-

n 1 0 przypadków. 
rt^Sółem w ubiegłym tygodniu zaoho-
<Xb n a c h o r o b v z a k a ź n e w Ł o d z i 1 0 

15 jl! SuWpZi,5 w nocy dyżurują nstępujące apteki: 
? I ; ,K- UnwJbr. (Plac Wolności 2 . Sukc. 
0 W t n , 8 n « (Młynarska ł), W. DamelccKiego 
Ńt ,'">wj!:a 127) A Perelmana (Cegielniami 
fc6ici\.J- Cymera (Wólczańska 37), Sukc. F. 

''•cktejo (Napi6rkowskiego 27). 

l Ę C H O C I N E K 
I E P L I C Ą 

ischias, choroby 
i naczyń 

I • 

Niezawodne w swym działaniu radoczyn-ne kąpiele solankowe skutecznie leczą: 
artretyzm, reumatyzm, 
kobiece, choroby serca 

Usuwają cierpienia i skazy wieku dzie­cięcego wzmacniają i hartują wątle organizmy 
Ceny pobytu i kuracji w sezonie wiosen­nym od 1 maja do 15 czerwca — ZNAC Z NIE ZNIŻONE 

inroxiiiav)i udziela Państwowy Zakład 
Zdrojowy i Komisja Zdrojowa w Ciechocinku 
Informacji 

Pogadanki o konstytucji 
we wszystkich szkołach 

W dniu wczorajszym, po ferjach świą 
tecznych, wznowione zostały zajęcia w 
szkołach średnich i powszechnych w Ło­
dzi. 

Jak się dowiadujemy, w związku z 
ogłoszeniem nowej konstytucji, jeszcze 
w bieżącym tygodniu we wszystkich 
szkołach, klasach i oddziałach, na sku­
tek zarządzenia ministerstwa W. R. i O. 
P. nauczycielowie zorganizują pogadan­
ki dla młodzieży szkolnej o nowej kon­
stytucji, zaznajamiając ją w popularny 
i przystępny sposób ze znaczeniem tego 
historycznego aktu. (i). 

fSi 

ręcznej roboty 
L I L I H I R S Z M A N 

przeprowadziła się na ul. 
Andrzeja Me 2 7, front 

Tel. 143-21 
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C rożne pożary wiejskie 
Spłonęło kilkanaście zagród 
Nocy ubiegłej dwa wielkie pożary 

w ejskie strawiły kilkanaście gospo-
d; rstw, powodując poważne straty i 
P' zostawiając szereg rodzin chłopskich 
bi s dobytku i bez dachu na głową. 

We wsi Dąbek w zagrodzie Hipolita 
S izaka wybuchł spowodu nieostroż-
n< ?o obchodzenia się z ogniem pożar, 
k ; iry podsycany silnym -wiatrem, z 
b /skawiczną szybkością przeniósł się 
n zagrody sąsiednie. Nim nadjechały 
sl aże pożarne ze wsi Dąbek i z wsi 
si ;iednich — już jedenaście stojących 
o. ok siebie zagród płonęło wielkim 
0 ulem. 

Wojewódzki urząd" śledczy o tym 
p terze otrzymał następujące dane cy­
fr we: spłonęły łącznie 53 budynki, kll-
k Izlesląt sztuk bydła, trzody 1 drobiu. 
S aty wynoszą około 90 tys. zł. 

PłOgor^ĄlcóW/ rozmieszczono , u są-
si idów. 

Drugi pożar, prawie równie groźny 
v buchł we wsi Czekanów, tuż pod 
1 )trkowem. Ogień pojawił się w za-
g odzie Jana Suwarta, przerzucił się 
na domy sąsiednie i, mimo pomocy stra 
ż ogniowej, przybyłej z Piotrkowa 
—- strawił 6 domów mieszkalnych, 5 
o Sr, kilka szop, 8 stodół itd. Straty 
0 sniane są na ok. 75 tyś. zł. 

1 m reporter zanotował... 

Panu komisarzowi S t e f a n o w i F i c h n l e z powodu przedwczes­
nego zgonu Małżonki Jego 

M a r i i Anny F t e h t t o w e j 
wyrażam tą drogą najszczerszy żal i głębokie współczucie 

H. Wferbłowskl 

Drogiemu naszemu koledze Lolkowi z powodu śmierci Oica lego 

B P SZYJI SKOSOWSKIEGO 
najserdeczniejsze wyrazy współczucia składa ZARZĄD 1 CZŁONKOWIE 

Ż. K. S. MAKABI 

Przeg ląd pojazdów 
m e c h a n i c z n y c h m 

tal ttkoc 

lp<* szun 

K H »ie, 

Dziś w czwartek, dnia 2 5 bm. 
być zgłoszone do przegląda cywilf1^» 
pojazdów mechanicznych przed korn)5' 
Nr. 1 na ul. Wigury dojazd z ul. K.1 rf 

skiego, samochody osobowe, flaif.f?fy 
do osób (firm) o nazwiskach na h t e " 
Sa do Si włącznie. J 

Jutro w piątek, dnia 26 bm. r j $ 
być zgłoszone do przeglądu przed 
się Nr. 1 samochody osobowe, nale#j, 
do osób o nazwiskach na litery H 
do końca z wyjątkiem So. . 

Samochody winny być zgłoszo' i eg> cj 
przeglądu punktualnie o godzinie J L , 

Trawienie regulują zioła c f ; r z y l \ " 

H. Niemojewskiego Nr. [J^wĄ v 

J* mo«cl( 

^1 '«ty spa 
W, 

""latam 

HS sta. 
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Badanie pacjentów przez radio 
Prof. Pende wynalazł specjalny aparat 
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W mieszkaniu własnem przy ul Ceglanej 12 
•ełnił zamach samobójczy bezrobotny Antoni 
iara, który w celach samobójczych przeciął 

ie nożem kuchennym brzuch, powodując w y 
nięcie jelit.. Powodem rozpaczliwego kroku 

I brak środków do życia. 
»• 

W wydziale opieki społecznej przy ul. Za-
lzkiej 11 znaleziono pozostawionego przez 
•iców chłopczyka jednorocznego. Podrzutka 

iszczono w domu wychowawczym. 
** 

Na ul. Chłopickiego zasłabł z wycieńczenia 
etni Andrzej Rajner, bez stałego miejsea za-
szkania. Rajner stracił przytomność 1 upa-
• c na karniej doznał okaleczenia' iłowy. — 

uz pogotowia przewiózł nieszczęśliwego do 
'lala zapasowego. 

V : 
W polu przy ul. Piłsudskiego na Chojnach 
araj rano przechodnie znaleźli zwłoki męt­
ny. Dochodzenie ustaliło, że zmarłym jest 

letni Józef Gamoń, , robotnik, zamieszkały 
ty ul. Piłsudskiego 14 (Chojny), który zdaża-

do Pracy, dostał ataku sercowego i zmarł w 
L Zwłoki przekazano rodzinie, 
W korytarzu domu przy ul. Fclsztyriskiego 7 
łalbł nagle i padł bez przytomności lokator te-
. domu 74-letni Ignacy Góra. Nim przybył le-
•7. pogotowia, Góra zmarł, nieoazyskawszy 

tomności. Śmierć nastąpiła wskutek ataku 
,-owego. 
mammmmmmammmmmmmmmmmm 

Od kilku już lat marynarze lub pa­
sażerowie, którzy zachorowali na okrę­
tach nie posiaJaiacych na pokładzie le­
karza, mogli zasięgać poradv lekarskie] 
przez radio. Dopiero jednak ostatnio, 
dzięki specjalnie skonstruowanemu a-
paratowi, lekarze będą mozli wysłu­
chiwać swych pacjentów, aparat bo­
wiem prześle im ścisłe dane co do iunk 
cjonowanie ich serca i płuc. 

Udzielanie porad radio - lekarskich 
zorganizowane josi przez specjalne sta­
cje nadbrzeżne, które przyjmuje infor­
macje o stanie zdrowia pacjenta poda­
ne przez sta:!'; raujo velegraiijzną na 
okręcie i nadają, polecenia lekarza. Po 
nadto przesyłaią one łreść receoty. któ 
rą zapisuje lekarz, opierając sie na za­
wartości apteki pokładowej, która na 
wszystkich okrętach jest jednakowa. 
Do przesyłan'u ty.-h poleceń istnieje 
dwa źródła pomv,'ek Pierwsze z nich 
pochodzi z polecenia doktora: „Nie jeść. 
Zimne okłady na brzuch" Interpretowa­
ne były jako „Nie jeść zimnego" i da­

wano gorące 
powinien był 

naza 
rozwolnieniu, Nr. 2 przy W?) 
Nr. 3 przy uporczywem zaparci^ 

•Sbr, 

°tyrze< 

C A 3 ił W 
potrnwy choremu, który 
być na diecie. Drugie 

2'ódło nieporozumień wynika z niewy-
slarczalności wskazówek o chorym, u-
dzielanych lekarzowi przez laików, co 
powoduje często mylne djagnozy. 

Radjo-oskulmcja dokonywana przez 
lekarza na dystans zapomnea specjal­
nego aparatu pozwoli uniknąć tego ro­
dzaju błędów. Twórcą anaram ktćdy 
amplifikuje zjawisk? akustyczne, towa­
rzyszące ruchom serca i płuc, lest prof. 
Pende z Genui. 

Udało mu sie skonstruować aparat, 
który przyłożony do piersi pacienta ko­
munikuje pulsacje serca do specjalnego 
mikrofonu na okręcie, a ten skolei prze­
syła je stacji odbiorczej na ziemi. Sta­
cja ta rejestruje je graficznie i reprodu­
kuje w głośniku zaopatrzonym w ampli 
ton. Aparat ten daje niezwykłe rezul­
taty. Ostatnio zastosowany został do 
badania chorych, oddalonych o setki 
mil od brzegu i pozostających bez po­
mocy na obszarach oceanu. 

Dziś pocz. o 12-e! 
KONCERT GRY AKTORSKO 

w filmie 
VV 1U11UW s 

Marzące Usta 
(Der traumende Mund) 
w języku niemieckim. 

Ulgi ważne 
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TAROI POZNAŃSKIE W OGNIU P R * c V 

PRZYGOTOWAWCZEJ. b y ^ , 
Na Targi Poznańskie zaczynają Mtf 

eksponaty. W piątek przybyły ogromne ^ 
nie z aeroplanami trancusklemi. Stoisk 0 ^(IJ 
cii zajmie 1000 m. kw.. a oprócz t eB%eriiiE'' 
Francuskie zajmą 50 mkw. Na stoisku P» 
wre robota. Ca. 40 firm niemieckich | 

Wielki sukces austriackie) kinematograf)!. 
astatnich czasach zaobserwować sie daje 

;<f żywsze tempo aus.trjackiel produkcji f 11— 
wei, która wysyłać zaczyna na zagraniczne 

rany, a miedzy innemi również i na polskie, 
az więcej swych filmów. Jeden z nich, to 
nowszy, przepiękny obraz austriacki, wy-

/.yserowany przez Willi Porsta, twórcę nie-
pomnianej „Maskarady" '• osnuty na tle wlel-
B) miłości Franciszka Schuberta do piękne) 
,'stokratki węgierskiej, hrabianki Esterhazy 
t. niedokończona symfonia". Role główne 
u ją: urocza Marta Eggerth i znakomity 
ns Jaray, znany, z fljmów „Piotruś" 1 „Bal 
Savoy'ii". Przepiękna muzylca, imponująca, 

rata wystawa, mistrzowskie rozplanowanie 
:zegółów przez reżysera — oto dlaczego film 

n stał się atrakcją całego świata filmowego 
prawdziwą chlubą austriackiej kinematro-

rafji. (A). 

Proces członków „Błyskawicy 
Epilog napadu rabunkowego na stację w Gierałtowicach 

Rybnik, 24 kwietnia 
Stosownie do naszej zapowiedzi, roz 

pocznie się w czwartek, dnia 25 bm. 
sensacyjny proces 8 osób, oskarżonych 

krwawy napad rabunkowy na stację 
w Gierałtowicach. 

Jak już podaliśmy, napadu dokonano 
w dniu 31 stycznia r.b, w godzinach wie 
czornych, w chwili, gdy zawiadowca sta 
cji, Józef Matuszek, zajęty był w sąsied 
nim pokoju wysyłaniem pieniędzy. 

Bandyci steroryzowali urzędnika ru 
chu, Augustyna Adamczyka z Ornonto­

wic i Wiktora Dierzgę z Gierałtowic, 
zaś przetokowego Jana Pawlaka z Brzo 
zowie zastrzelili. 

Dochodzenia ustaliły, że napad był 
ułożony i przygotowany przez członków 
rozwiązanej partji narodowo-socjalisty-
cznej spod znaku „Błyskawicy", na któ­
rej czele stał prywatny urzędnik z Mys­
łowic, 42-letni Józef Gralla. 

Zapowiedziany proces wywołał w ca 
łem województwie śląskiem wielkie za­
interesowanie. 
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I. Q. Farben, fabryki samochodowe 
instrumenty precyzyjne, przemysł 
itd. Osobne ogromne stoisko zbiorów 
cone jest maszynom dla rzemiosła C . ^

6

' ' 
branży. Na stoisku Czechosłowacji M w1. 
stwa Przemysłu I Handlu, Komunikacji 1

 flje 

wia sąsiadują z kilkunastu firmami ^S^niĄ 
działu muzycznego. Stoisko Rządu ^ ' b a > 
zostało specjalnie bogato opracowane i ^ 
poważnie obesłane, stanowiąc całoksztan 
nego do eksportu przemysłu hiszpańskiej (>• 

Na stoisku Brazylii około 20 firm 
wia produkty eksportowe. 18 firm v>J>&Ą 
swoje wyroby na stoisku Indyj "rVpiLce\ 
które po raz pierwszy biorą udział w r ° jn) 
jakiejkolwlekbądź imprezie. Budują f\/ 
stoiska Palestyny, Jugosławii,. 1 , u r c J ' h a l 9 
Eatonji, Senatu Gdańska. Przechodząc ' ^ r 
uderza wielki rozmach w dekoracji i WZJV>' 
nie się ilości większych stoisk. Nowe <J* fi 
Jak dział wynalazków z udziałem przeszło | ( r 

wystawców, nowocześnie ujęty dział x i « ' 
sła 140 wystawców, dział ochrony p r a.|(iJ' 
udziałem 23 wystawców, dział reklamy <J \ t t i 
łem 82 wystawców, dział przemysłu l^° 1 s Ce'I 
z udziałem wszystkich ośrodków w "" ' j^r 
ogromny dział przemysłu metalowego, \A 
szy Jak podczas P. W. K., składają sie n^if-
ponującą całość. Tegoroczne Targi rzecz* 
cie będą największą imprezą targową ,^ 
kiedykolwiek w Polsce się odbyła. KuP' e u 

z całej Polski zdąża na Targi, p o s i ł k ó w 
zniżkami i tanim pobytem w Poznaniu. W j i 
szukać wśród dostawców wszelkie no«o»Tf 
19 działach towarów jakie Targi przedk'* 
zwiedzającym. 

rodu, 

•i p *««ek„ 

t i u , 'ych c , 

te* 
1 I J P O 2 

s 

Ob 



Nr.' fMl2 :2ó.lV 1 9 3 5 
;STR 7 

I*** PILN^ 

Bajki chińskie 
Pom ' ° T" e przyszedł biedak z prośbą 
k j c ' Al« Tse nie chciał mu nic ollarować 

|i Pozbyć, powiedzieli 
L J * 0 cl pieniądze, leżeli dasz mi dobra od-

" C l " tt°'' P y t a n 1 ' -

| "* *godzłł tle., a wówczas Tse zapytali 
jj\%a jedno sztuczne oko. Które to |est? 
J? ' 1 ' odparł natychmlasti 

Uj^wU «ie. tak byątrej odpowiedzi, ale 
f* ̂ Ĵ '1^6 , w * P ł ! | l y w • 0 ł * , u • • ^ bólem ser-
U\ J^1 biedakowi większą kwotą, ale zapy-

™emi 
Nawiedz mi, w Jaki sposób poznałeś? — 

^ m , trudne — odparł biedak — 
c " 1 6 oko spoglądało na mnie z takiem 
•eUza. 

< zakochanych spaceruje po mieście, 
°> szumią burzliwe iale rzeki Bango 

' chaiQ clą — mówi młodzieniec — gotów 
Koil 0 ł ł ł e ś c c l tego. Zażądaj, abym skoczył 
^ q *° rzeki, a uczynię to. 

Kj). 1 n ' e zażądam tego nigdy — odparła nie 

s g e<° ilą boisz? 
Idi, ^ się, że możesz to uczynić rzeczywi-

S-8*a 

x h 
5 bm. wiJJ i cywila 

Pod znakiem kryzysu 

Jfccej kradną, mniej m o r d u 
Przestępczość na tle ekonomicznem wzrosła—Najwięcej zabójstw jest 
w Małopolsce Wschodniej, najwięcej kradzieży i oszustw—w Łodzi 
Prawie 2 miliony przestępstw w ciągu roku 

. . — • JL « ł < i m ' a v w i i i ( v x f f l u . ale Dóźniei nastaoiła poprawa 

u ' n t fy dwa lata. Znów ta sama para spa-
J;J* coście, 

^on "pętasz — mówi młodzieniec — przed 
%\^y spacerowaliśmy tuta), • Je powie-

^am odparła niewiasta — ale 
nie zażądałabym tego, gdyż boją 

„,."80 slą boisz? 
% slą, że teraz fał tego nie uczynisz. 

*. *"* 
10 M u 1 1 stary malarz cale swe łycłe malo-

Z g ł 0 S Z 0 " e j G i , ^ smoki, które miały postacie diabłów. 
odzinie % 

Nr- 1 JCJU, 

parciJi 

><i)0 tó zbliża sią śmierś, powiedział swym 
1 ' fc° 0 n » i ze niebawem skończony będzie Je-
1iL w z y i najpiękniejszy obraz przedsta-
j7'*oka. 

k i "ku tygodniach przylaciele odwiedzili 
kK , Wejrzeć obraz. Ujrzeli na płótnie góry, 

oblanych światłem księżyca, a po-
v

 , I c«yły sią wody Jeziora. Nic więcej. 
[""s^s&Ic Jest ten smok? — zapytali zdzl-

ta dnie Jeziora — odpowiedział stary 

*hS lon 

W ostatnim numerze kwartalnika ,,Ar 
chiwum Kryminologiczne" ukazała się 
bardzo interesująca rozprawa docenta 
L. Radzinowicza p. t. „Przestępczość w 
Polsce w latach 1924—1934". Materjal 
do tej pracy czerpał autor z policyjnej 
statystyki kryminalne], wobec czego ma­
my możność stwierdzenia z całkowitą 
niemal dokładnością, jaka jest u nas 
przestępczość i jak się rozwijała w o-
statnich dziesięciu latach. 

Przedewszystkiem, należy stwier­
dzić, iż ogólna liczba przestępczości 
wcale się nie zmieniła, nie wykazuje ona 
ani tendencji do wzrostu ani do spadku. 
W 1924 roku w całej Polsce popełniono 
1.948.586 przestępstw, a w roku 1933 — 
1.945.248 przestępstw. Ale mimo to jest 
różnica i to bardzo nawet poważna. Do 
przestępstw zaliczono bowiem drobne 
przewinienia, jak zakłócenie spokoju, 
włóczęgostwo, przekroczenia przepisów 
policyjno - sanitarnych, meldunkowych 
itd. Jeśli te przekroczenia jednak odrzu­
cimy — okaże się, że prawdziwa prze­
stępczość wzrosła w kolosalnym stopniu, 
gdyż o 76.8 procent. 

Badając przyczyny tego ,zjawiska, 
dojść musimy do przekonania, że naj­
więcej jest t. zw. przestępstw ekonomlcz 
nych, t. zn. kradzieży, oszustw, sprzenie­

wierzeń i przywłaszczeń, co tłumaczy 
się panującym kryzysem, a stosunkowo 
mało jest wypadków rozboju, bandytyz­
mu itd. Jeśli chodzi nprz. o 1933 rok, to 
na 10 przestępstw, w Polsce w tym ro­
ku, przypada aż 8 przestępstw o cha­
rakterze wybitnie ekonomicznym. 

Ciekawe, iż największa ilość prze­
stępstw przypada na województwa cen­
tralne i wschodnie. W roku 1933 popeł­
niono więcej przestępstw w wojewódz­
twach centralnych i wschodnich aniżeli 
popełniono ich w całej Polsce w roku 
1924. 

Docent Radzinowicz zajmuje się ko­
lejno wszystkiemi typami przestępstw. 
A więc — zabójstwa. W roku 1924 po­
pełniono w Polsce 1189 zabójstw, w ro 
ku 1933 — 1571.-Wzrost wynosi więc 
32.1 procent. W roku natomiast 1934 
liczba zabójstw wynosiła 1892. Najwlę 
ce] zabójstw popełniono w wojewódz­
twie Iwowskiem, w stanlslawosklem, na 
stępnle w tarnopolskiem, krakowskiem 
itd. Jeśli cjiodzi o województwo łódzkie 
— pod względem zabójstw stoimy, na 
szczęście, na szarym końcu. 

Drugim typem przestępstw jest — 
rozbój. Ale wykazuje on wybitną ten­
dencję spadkową. Lata 1921 — 1925 by­
ły okresem wybitnego wzrostu bandy 

l y c n , i. z n . a r a a z i e z y , u & z u s i w , ^ i M i i r e - t i j v/»,vow... ^ ^ t i o a o 

\Cl long malował zawsze kwiaty, drze-
l ^ b i e , tygrysy i hljeny. 

d n i a "Pytaao tfo, dlaczego nie ma-

\ 1 "Baluję tylko duszą ludzką — odparł 

Tłum, Let. 

SgaaitoSc! ze świata 
Kocich gwiazd f i lmowych, 

Ni^ley", dobrze znany w ttudjach Holly 
y ° J 1 0 6 1 gwiazdor iilmowy, „przyjął oetrt 
"'Htbityement. którego warunki czynią zeń 
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. 'Pij m e n t | K t 6 r e S ° warunm 
c'cie| zarabiającego kota na świecie. 
f«V( *ot»-aktora, Mr. Henry Eeast, z« 
"dŵ  . toui ,r .Ticlwi>m łilmowem dhll? 

Właś 
zawarł i 

'*y ^ towarzystwem łilmowem długotermi 
zapewniający Jego pupilowi ga 

**r,*0*cJlUłt6w szterlingów tygodniowo. O popu 
'"''do! się cieszą czworonożne gwiazdy 

że niedawno wydano bankiet na 
- v K O z najpiękniejszych kotów. Menu 

Hit** "kładało slą z ulubionych przysmaków 
w fodu. 
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^°JOp EGZEKUCYJ SĄDOWYCH, 
i . 'cy w ^ " wku 1933 .liczba zarządzonych na 
I «cj| "oków sądowych w całei Czechosło-

"ekucyj wyniosła 3 . 0 6 ) 00(1. Na samą 
L , { * l y^P r*ypadło 700 00(i egzekucyj. Jak wl-

' ''^Pod C y ^ ' k ry*y s odbija się mocno na iy-
d a r czem Czechoołowacji. 

h co 
'» ^ c 2 a

C ? 0 R U J Ą LUDZIE w KRAKOWIE? 
nie ^'Me' 6 o d ^ d o 20'źo 1>. m - zanotowano Kiil'0 * K ^ o w ' 8 publicznego zarządu miej-
t»i ' eiia Bj okowie nieznaczne zmniejszenie się 

, °«6b ^'"rtorych chorób zalkaźnych, Najwię-
W ^lorej o r o w n ' ° w tym czasie na szkarla 

.Pon0L54

 2 a n ° towano tym razem 10 wypad-
iV , c ? ) , 6 ° i c * c h o r owa ło 8 osób na dyfterję 

»̂  Po 5 n a mumps, po 5 na oapę wietrzną 
- T l n J . — T • -

e l k i e NOVF-
r g l p r z e d k l » 

W czasie burzy wielki statek oceaniczny „Aqultanla" ugrzązł w porcie Sout 
hampton przyczem spód jego tak głęboko zarył się w piach że dotąd nie 
udało się go uwolnić. Być może trzeba będzie zniszczyć statek, o He nie uda 

sle wyprowadzić go znów na morze. 
OOOOOOOC»OCX»OOOOOOOOOCXX)^^ 

Podaie sit; u Hansa SaWa, 
— - # — — s 

znanego poetą i dziennikarza niemieckiego. 
P. Ginzburg- Sahl pojawił się w Łodzi 

że ostatnio nigdzie nie wyjeżdżał. 
Sprawa została poddana jakby pry­

watnemu dochodzeniu przez krakowski 
świat literacki. Wyszło podówczas na 
jaw, że Ginzburg, przez kilka miesięcy 
mieszkając w Warszawie, podawał sią 
stale za Sahla; nie nabierał jednak niko 

na dur brzuszny i koklusz i 1 pso-

M Je<lyn A C J A W S T U PROCENTACH. 
1)"* 'alk* * ' c ' 3 c o v ' o i c ' a w Europie, która zo 
r"J'Ket ° w i c "e zelektryfikowaną, Jest .gmina 
, * S ł , * h u I a w Holandji. Zarząd wymienione 
."'loiialu *nergję elektryczną za najbardzie 
T | 0 , V II^ C,.* użyciu i skasował istniejąc^ ga 

b ccnie mieszkańcy tej 

-
^'cszkanla ogrzewają J 
1 r y Wyłącznie prądem 

gminy oświe-
ie, oraz napę-
elektrycznym. 

Przed niedawnym czasem w Krako­
wie wielkie plakaty donosiły o odczycie 
i wieczorze autorskim poety i pisarza 
niemieckiego Hansa Sahla. Sahl znany 
jest czytelnikom pism niemieckich emi­
gracyjnych i z tego względu na odczyt 
zatytułowany „Z raju hitlerowskiego" 
przybyło wiele osób. 

Ktoś przedstawił owego pana Sahla, 
przystojnego i gładkiego młodego czło­
wieka publiczności, porównując go aż z 
....Heinem. Prelegent czytał bardzo mile 
swe utwory, które podobały się bardzo. 
Kilku znawców twierdziło, że Sahl czy­
ta i podaje za swoje między innemi, rze­
czy Kastnera, znanego satyryka niemiec 
kiego, również obecnie na emigracji. Ci 
sami ludzie dziwili się, czemu Sahl, sam 
pisarz znany i utalentowany, ima ?ię aż 
takiej mistyfikacji. 

Po odczycie pękła iednak bomba. — 
Świat jest mały: ktoś począł szerzyć wie 
ści, że rzekomy Sahl nie jest wcale Sah-

a Ginzburgiera z Królewca. Jeszcze lem, a Ginzburgiem z 
ktoś skomunikował się z redakcją „Das 
Neue Tagebuch", skąd przyszła wiado-Sprzed tym panem należy 
mość że Sahl mieszka stale w Paryżu i wszystkich łatwowiernych 

go i nie występował w stolicy z odczyta­
mi. Dopiero w Krakowie wystąpił po 
raz pierwszy, już jako Sahl aktywny —i 
czytający swe „własne" utwory . 

Hans Sahl-Ginzburg po tej aierze, 
znikł z Krakowa. 

Znikł z Krakowa poło, by się oprzeć 
o Łódź. Jak się dowiadujemy, już od pa­
ru dni w sferach artystycznych opowia­
dają sobie ludzie o pojawieniu się zna­
nego Sahla w Łodzi. Ginzburg, jakby nie 
zdając sobie sprawy, że jednak Kraków 
nie jest daleko od Łodzi — znów opowia 
da wszystkim, że jest Sahlem i bryluje 
,,swemi" zasługami literackiemi. 

Czy Ginzburg-Sahl zamierza wygłosić 
w Łodzi swój wieczór autorski — o tem 

'narazie milczą dzieje. W każdym razie, 
przestrzec 

(ki) 

tyzmu, ale później nastąpiła poprawa 
sytuacji, zaczęto likwidować jedną ban­
dę po drugiej i Ilość rozbojów zaczęła 
się zmniejszać. 

Należy jednak zaznaczyć, że w roku 
1933 współczynnik rozbojów był taki 
sam jak współczynnik zabójstw: na 1 
mlljon ludności wypadało 48 zabójstw i 
48 rozbojów. 

. jeszcze jeden ciekawy fakt: punkt 
ciężkości rozbojów zwolna przenosił się 

województw północnych, wschodnich 
centralnych, na województwa połud­

niowe i Śląsk Cieszyński. I tam notuje 
się obecnie największą liczbę rozbojów 
w Polsce. 

Dane dotyczące kradzieży przedsta­
wiają się wręcz rewelacyjnie. Okazuje 
się bowiem, że kradzież wynosi prawie 
trzy czwarte całej przestępczości i na­
daje swoiste oblicze ogólnej statystyce 
kryminalnej. 

Wspomnieliśmy już o t. zw. prze­
stępczości ekonomicznej. Otóż w ogóle 
przestępczość w Polsce stała się w o-
statnich latach przestępczością wybitnie 
ekonomiczną. I tu, jeśli chodzi o kradzie­
że, sprzeniewierzenia, oszustwa, przy­
właszczenia itd. Łódź stoi niemal n c 
naczelnem miejscu w Polsce. 

Ogółem kradzież w Polsce wzrosła w 
ciągu ostatnich 10 lat z 222.710 do 465.659 
czyli powiększyła się przeszło dwukrot­
nie — o 109.1 procent. 

Obecnie zastanowić się należy, j.ikie 
to kradzieże popełniane były w Polsce. 
Kradzieże bowiem bywają najróżniej­
szych typów — kradzież kasowa, kole­
jowa, kieszonkowa, domowa, koni itd. 
Okazuje się, że tylko trzy rodzaje kra­
dzieży mogą być brane pod uwagę za 
względu na swoją liczebność — kra­
dzież z włamaniem, kradzież z pola i 
lasu 1 drobna kradzież. W ostatnich la­
tach szczególnie punkt ciężkości całej 
przestępczości przesunął się ku drobnej 
kradzieży okolicznościowej, która wy­
nosi 86.7 proc. całej kradzieży. 

Kradzież z włamaniem, popełniana 
przeważnie przez zawodowych przestąp 
ców, wytoazuje tendencję malejącą, z 
12.4 proc. do 9.5 proc. Wzrosła natomiast 
liczba kradzieży wiejskich. Na pierw-
szem miejscu stoi województwo poleskie 
(wzrost o 155,1 proc.), a na drugiem — 
województwo łódzkie (wzrost o 144.3 
proc). 

Jeśli chodzi o oszustwa — liczba Ich 
powiększyła się w Polsce dwukrotnie. 
Również przywłaszczenia i sprzeniewie 
rżenia wykazują systematyczny wzrost 
w ciągu ostatnich 10 lat. Zwłaszcza w 
województwach centralnych wzrosły 
one trzykrotnie. 

Jeśli chodzi o ogólny ruch przestęp­
czości w latach 1924—1934 — Łódź nie 
stoi bynajmniej na plerwszem miejscu, 
lecz dopiero na siódmem, pod względem 
liczby przestępstw. 

Tak oto przedstawia się przestęp­
czość w Polsce w ciągu ostatnich 10 lat. 
Jak Już wspomnieliśmy, znaczny wzrost 
przestępczości ma charakter wybitnie e-
konomlczny i jest związany ściśle z kry­
zysem gospodarczym, co wynika z tablic 
statystycznych z całą wyrazistością. 
Gdy kryzys osłabnie, gdy stosunki się 
znormalizują, niewątpliwie nastąpi znów 
spadek tego ujemnego zjawiska. (s) 

T«atr „ROZMAITOŚCI" <el. 112-28. 
Gościnne występy znakomitych gwiazdorów 

amerykańskich 
SEDI SZENGOLD I SEM AURBACH 

Dziś w czwartek o g. 4.30 po cenach zniżonych 
I o godz. 9.30 po cenach popularnych 

„Kobieta, która milczy" 
melodramat ze śpiewami 1 tańcami w 

z prologiem. 
3ch akt. 
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Z twórczości literackiej utrzymać s s ą nie można — T y l k o bardzo nieliczni 

literaci zdobyli niezależność materialna 
Wprawdzie sława i uznanie czyta­

jącej publiczności stanowi dla poety i 
pisarza najwyższą zapłatę, a jednak... 
poeta czy pisarz jest przecie również 
człowiekiem, a sława nigdy nie mogła 
zastąpić... chleba powszedniego. 

Znamy nazwiska autorów, którzy 
posiadają własne wille, auta i jachty. 
Pozostawiony majątek przez Wallaceą 
obliczają na kilkadziesiąt tysięcy fun­
tów. 

Ale jak to było dawniej?... Ile zara­
biali autorzy?... 

W czasach zamierzchłych wydawcy 
wogóle nie płacili żadnych honorarjów. 
Słynny reformator kościelny Luther 
nie otrzymał ani grosza za swe łiczne 
dzieła z dziedziny teozofji. Do osiemna­
stego wieku nie było bodaj pisarza, któ­
ry mógłby wyżyć ze swej pracy pisar­
skiej. Nawet w epoce niemieckiego kla­
sycyzmu wielu poetów musiało starać 
się o różne posady, by zdobyć utrzyma­
nie lub też o śubsydja możnowładców, 
bawiących się wówczas' jeszcze w „me 
cenasostwo". 

Znany poeta niemiecki, Klopstock, 
otrzymywał początkowo za każdy ar­
kusz swych utworów po dwa talary, a 
potem, gdy dzieła jego zyskały rozgłos, 
wydawca dawał mu po jednym dukacie. 
Gdy zwrócono mu uwagę, że nazbyt 
wyzyskuje poetę, wzruszyło się serce 
pana wydawcy Hemmerde z Helle i po­
słał poecie krawca, każąc mu na włas­
ny rachunek uszyć garnitur z galona­
mi... I oprowadzał potem Klopstocka w 
tym kelnerskim stroju po mieszkaniach 
różnych profesorów, żeby wykazać jak 
to on dba o poetę. 

Skarżył się bardzo na wydawców 
poeja .niemiecki Lessing. Nauczony do­
świadczeniem, wydał on swego „Nata­
na' Mędrca" drogą subskrypcyjną, lecz 
i to mu niewiele pomogło. 

Jeśli chodzi o niemieckich pisarzy, ' 
to wspomnieć należy jeszcze o dwuchj 
tytanach niemieckiej poezji, a mianowi-1 

cie o Goethem 1 Schillerze. Często spo­
tyka się zdanie, jakoby ci dwaj poeci 
również mieli powody do skarg na 
swych wydawców. Zdanie to jest nieu­
zasadnione. Goethe był bodaj najlep­
szym kupcem wśród poetów całego 
świata i oszukać go było rzeczą bardzo 
trudną... Autor „Fausta" cenił siebie bar 
dzo wysoko i kazał sobie dobrze płacić 
za swe utwory. Zdarzało się, że nieje­
den wydawca rujnował się przez niego, 
ale nie było wypadku, aby z tego ro­
dzaju tranzakcji Goethe wyszedł po­
krzywdzony. Zmieniał on z tego powo­
du często wydawców, ale od swych żą­
dań rzadko odstępował. Za utwór „Z me 
go życia" uzyskał Goethe 12.000 tala­
rów (w porównaniu z tern, co otrzymy­
wał Klopstock, była to przecie bajoń­
ska suma!) W 1825 roku Goethe otrzy­
mał od swego wydawcy p. Cotty za 
zbiór swych utworów 60.000 talarów z 
tern zastrzeżeniem, że jeśli nakład 
wzrośnie do 40.000 egzemplarzy, suma 
ta zostanie podwyższona do 120.000 ta­
larów. W okresie od 1795 do 1865 roku 
Goethe otrzymał od swego wydawcy 
401.090 marek. 

Natomiast utwory dramatyczne przy 
nosiły Goethemu znacznie mniejszy do­
chód. W Berlinie, naprzykład, wysta­
wiano „Egmonta" oraz „Ifigehję" bez­
płatnie, a gdy autor tych dzieł zwrócił 
się do dyrekcji teatru, odpowiedziano 
mu, że autorowi nic się nie należy, 
gdyż „utwory te oddawna są już w dru 
ku". Prawo autorskie było wówczas 
tak słabo bronione, że Goethemu nie po 
zostało nic innego, jak zadowolić się tą 
bezprzykładną w dzisiejszych czasach 
odpowiedzią i zrezygnować na zawsze 
z autorskiej tantjemy. 

Schiller był o wiele mniej zręcznym 
kupcem i dlatego narzekał na wyzysk 
Wydawców; Na" korzyść Goethego za­
pisać należy jeszcze fakt, że od czasu 
jego wstąpienia na Olimp poprawiły się 
nieco stosunki wydawnicze i zaczęto 
płacić wyższe honoraria. Okres później 

szy stworzył stosunki podobne do tych, 
jakie obecnie panują w świecie filmo­
wym. Tak zwane „gwiazdy" zyskiwały 
olbrzymie honorarja, podczas gdy autor 
o mniejszej sławie, niezawsze świadczą 
cej o małym talencie, musiał się zado­
wolić byle czem. 

Wpływ sławy na honorarjum uwi­
dacznia się najlepiej na przykładzie z 
Hermannem Sudermanem. Za pierwsze 
swe utwory dramatyczne („Frau Sor-
ge") Sudermann otrzymał zaledwie 
3,000 marek. 

Dnia 27 grudnia 1889 odbyła się pre­
miera jego sztuki p. t „Honor". Sztuka 
ta wstępnym bojem zdobyła sobie wiel­
ki aplauz publiczności i krytyki. Od te­
go wieczoru Sudermann stal się słyn­
nym pisarzem 1 honoraria jego wzrosły 
dwudziestokrotnie! 

Dziś w dziedzinie płac autorskich 
panuje system „gwiazdorów". Za „szla 
giery" płaci się wielkie sumy bez wzglę 
du na ich artystyczną wartość, a za 
dzieła, wykazujące niewątpliwie wielki 
talent, płaci się grosze... Wszystko za­
leży od tego, co 1 Jak „Idzie". Miarą wy 
sokości honorarjów autorskich jest prze 
dewszystkiem poczytność autora. Re-
marque nie może się uskarżać na swych 
wydawców. Dwie książki, jakie napisał 
w ciągu swego młodego jeszcze żywo­
ta, umożliwiły mu beztroską egzysten­
cję bez pracy na długie lata. 

Ale takich, jak Remarque jest nie­
wielu, a inni muszą pracować, często 
nawet fizycznie, by zapewnić sobie 
utrzymanie. Szczególnie na polskim od­
cinku sprawy te przedstawiają się nie­
zbyt wesoło. Niedawno przeprowadzo­
na ankieta wśród polskich pisarzy wy­
kazała, że stan materjalny naszych au­
torów jest opłakany. Większość pisa­
rzy pracuje na różnych posadach, a cl 
nieszczęśliwcy, którzy posad 1 nie mają, 
klepią biedę. 

U nas z pracy literackiej żyć jeszcze 
nie można. 

K. 

Proces o milionowe nadużycia skarbowe 
Dowody rzeczowe w 7 skrzyniach przewieziono z Grodna do Wil­

na. — Epilog głośnych nadużyć n&cz. Łuby 
Wilno, 24 kwietnia. 

W dniu wczorajszym rozpoczął się 
w Wilnie w sądzie apel. proces o miljo- [ 
nowe nadużycia skarbowe byłego naczel 
nika Urzędu Skarbowego w Grodnie, Le 
ona Łuby. 

Jak już donosiliśmy, głośna ta spra- j 
wa o nadużycia skarbowe trwała w są­
dzie okr. w Grodnie 6 miesięcy i zakon- \ 
czyła się w dniu 7 maja ub. r. skaza­
niem byłego naczelnika Łuby na 4 lata 
więzienia, spółoskarżonych w tej spra­
wie, kupców Mojżesza Chaleią i Herszla 
Jogli po roku więzienia i Kamiońskiego 
na pół roku więzienia. Oskarżeni: za— 
stępca Łuby, E. Kraczkiewicz i buchał-
ter tegoż urzędu, Molendo Wład. zo­
stali uniewinnieni. 

Sąd Apelacyjny przychylił się do 
prośby obrony i nakazał sprowadzenie 
z Grodna wszystkich dowodów rzeczo­
wych oraz wystosował odnośne zarzą­
dzenie do Sądu Okręgowego w Grodnie. 

Kancelarja Sądu Okręgowego przes­
łała do Wilna w 7 skrzyniach wszystkie 
niezliczone papiery, akta oraz księgi han 
dlowe i skarbowe, które w ciąga 6 mie­
sięcy były rozpatrywane na przewodzie 
sądowym w Grodnie. 

Proces wywołał również duże zain­
teresowanie. 

W pierwszym dniu rozprawy całe 
przedpołudnie poświęcone było wnios­
kom obrony w osobach adw. Andreje-
wa, Firstenberga i Lobmana. 

Obrońcy wnieśli o odrzucenie po­
wództwa cywilnego, wytoczonego przez 
prokuratorię generalną przeciwko os­
karżonym kupcom, wychodząc z zało­
żenia, że w wypadku poniesienia przez 
skarb państwa strat, izba skarbowa mo­
że ściągnąć tę sumę drogą dodatkowego 
wymiaru. Drugi wniosek dotyczył prze­

dawnienia przestępstwa, popełnionego; 1926 roku. Obecnie zarzuty przeciwko 
przez tychże kupców w 1926 roku. jtym kupcom sprowadzają się tylko do 

Po dłuższej naradzie sąd przychylił j niezaksięgowania 9-iu wagonów drzewa, 
się do obu wniosków obrony, wobec | Następnie przystąpiono do odczyty-
czego odrzucił powództwo cywilne prze iwania akt sprawy, które zajmują kilka 
ciwko Chaleiowi i Jogli, umarzając rów ! tysięcy stron, 
nocześnie zarzucane im przestępstwa z ' Proces potrwa 3 dni. 

Pies spowodował katastrofę motocyklowa 
Artysta scen wileńskich ciężko ranny * 

W/.lno, 24 Kwietnia. 
Przykremu wypadkowi motocyklo­

wemu uległ artysta teatru „Lu-nia". Le­
opold Detkowski. 

Gdy wracał motocyklem z wyciecz­
ki, na drodze między Oszmiana a ma­
jątkiem „Kuszlany" _abieel mu drogę 
duży pies rasy wdków. 

P. Detkowski — nie chcąc przeje­
chać go — usiłował zatrzymać moto-

hamulce odmówiły posłu-
nastąpiło zderzenie i wlel-

cykl, lecz 
szeństwa i 
kim psem. 

Motocyklista wpadł pod własny mo 
tocykl i doznał poważnych obrażeń cie 
leśnych. 

Rannego artystę przewieziono po­
ciągiem do Wilna. Znajduje sie nn w 
swem mieszkaniu pod opieka lekarzy. 

SZCZAWNICKA woda MAGDALEN* 
leczy choroby dróg żółciowych. 

' M U Z Y K A / Z M I 

TEATR MIEJSKI. 

UF 
X1IV L,U_«fk>_.~ REN1'! P I 

Dziś w czwartek o godz. 7.30 WIECZORA W. _ 
iwiązków robotniczych oraz w sobotę 0 °^tĄ J L ^ 

} dni. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18)' 
Dziś, w czwartek, dnia 25 bm. o i° ^ 

wiecz. po raz przedostatni komedja w S * 
Stefana Kiedrzyńskiego p. t. „Powrót a° 
chu". 

po południu dla młodzieży szkolnej P ° - J 
najniższych, tragedja Piotra Corneilla » r 
tłomaczeniu Stanisława 

Wyspiańskiego, " Ł. u«m weiś 
lowem i bogalem opracowaniu sceniczne'"; ( |l *. j i ' e ( s a 

W piątek o godz. 8-30 wiecz. sztuka ? )j,»« * 
„Morfium" z Edwardem Zyteckim w roli » >Vf<a.£wy 
nej. , . A ^ g e t o w e 

W sobotę premjera arcywesołei *vjt,v

!»4ade . 0 1 nowe 
skiej komedji L. Smilles'a i I. 0'KnoujSW ^ H ^ 
„Kibic" w opracowaniu Rujwida. **• L * sh/cie lub 
Władysław Czengery. * Cjjjii 

"'•IL KU P A N I 

pona 
lub o 

ceł i i 
* ,r . E L ARNEG 
L N I FINAN: 

TEATR „ROZMAITOŚCI". j J ? Hoie n a s t 
Dziś w czwartek o godz. 4.30 i 9-30 , 7 j N < i a w c , 1 

entuzjastycznie przyjęty melodramat P. ' yit J . CZEG( 
biota, który milczy' z Sedi Szengold i VCJ "ei ko 
bachem w rolach głównyoh. • W pr 

WYSTAWA J. ADLERA. ^ * s i£ b | " e i 
Wczoraj o godzinie 12-ej w południe na (, ^ vych C 

ło otwarcie wystawy retrospektywne) ° ^ w "0100.00 
znanego artysty-malarza Jankla Adlera; (ji ĄCzki 
byłego niedawno z Paryża, gdzie pre*e ' e g £ \ 0 , j j , _ j e 

szyłv się wielkiem powodzeniem. . fĄ "tllę \ \ , 
Wystwa mieści się w lokalu przy ulici ^śu ^ " l i a k , 

Sierpnia 2. Jest codziennie otwarta 0 0 ^ ./I niema 
rano do 10-ej wiecz. ^ Spod 1 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

CZWARTEK, 25 kwietnie 1935 R. 
6.30—6.33; Pieśń „Kiedy ranne ws 

Ht IE I: 
TAL 

6.33--6.36: Pobudka do gimnastyk1', T « 
6.50; Gimnastyka. 6.50—7.15: Muzyka IP.J,* 
7.15—7.2S: Dziennik poranny. 7.25—l.*5' ' u nwh, 
ka (płyty). 7.45—7.50: Odczytanie J*0*'* ktytl *" 

TO 

^f tbandl 
^ % r b , z 
'ihb^żarół 
w A i w < 

dzień następny. 7.50—8.00: Wskazówki Prs

Sv(;ii»Lw 
ne, 8.00-11.57: Przerwa. 11.57-12.03: f $ 3 J ^ W * d z a 

czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa-" j^Jj^jPaaka. . 
12.05. Wiadomości meteorologiczne. ' !^* n l !§lfe &t mo 
Frogram dla dzieci- a) Nasz konkursVR/Jerjr}*l|} &So\y<) tl 
_ pogadanka I. Łubiakowskiej, b) , „ BCOJR, 
Wielkanocne, c) „Święcone małej B«81 , n płT^tjpl. 
władanie J. Niżyński*). 12.30—13.00 1" V \3iftP—f-
THOVEN: SYMFONJA c-moll Nr, 5 (pl -ity}, „ j j H 
13.05 Chwilka dla kobiet... 13.05—1 .̂15 
południowy. 13.15—13.50 Koncert onk/»'^" ' 
meralnei Adama Hermana (Transmisja,' jj.5^ ( 

wa). W programie; „Bajki muzyczne"...,Jo"10' 
1355 „Z rynku pracy". 13.55—14.00 
ści o eksporcie polskim. 14.00—14.45-,cj5 Ą 
i piosenki żołnierskie (płyty). 14.45—1 ' 

V W . D 
V t ( ) wadza 

Si.Meg 
RZI Przerwa. 

15.35—15.45. Przegląd giełdowy. 
15.45—16.10. „Od sopranu do basu" - , p ^ j ciw?blja si< 
16.10— 16l30-. Recital pieśni synagogalnych 

konaniu nadkantora Maksymiliana rf1 

ftransmisja ze Lwowa). uili^ 
16.30—16.45. Pogadankę w języku fra"" 

Ś wygi. Lucien Roquiny. 
16.45—17.00. Recital skrzypcowy Jana s ' |rf 
17.00—17.15. „Z lampką górnicza w V°? $w 

Podkarpacia" — reportaż z kopalni W 

^Łl* rze 
SL V C E TO 

P 

Kufer rybacki nie wrócił z wyprawy 
Władze morskie poszu 

w portach 
Gdynia, 24 kwietnia. 

Przed 10 dniami wyruszył z Helu 
kuter rybacki „Hel 120" wraz ze swym 
właścicielem rybakiem Kakolem oraz 

kilku innymi rybakami. Rybacy wyje­
chali na połów łososi pod wyspę Born-
holm. Od chwili ich wyjazdu brak o nich 
dotychczas jakichkolwiek wiadomości. 

Ostatnio powróciły na Hel wszyst­
kie kutry rybackie, które wyjechały na 
połów pod Bornholfn, jednak żaden z 
powracających rybaków nie umiał po­
dać żadnych wiadomości o losach za­

kują g o telegraficznie 
bałtyckich 

ginionego kutra. Zachodzi możliwość, 
że kuter ten spotkała na morzu silna bu­
rza i szukał on schronienia w którymś 
z obcych portów. 

Władze morskie porozumiewają się 
obecnie drogą telegraficzna z Dortami 
na Bałtyku, celem ustalenia losu zaginio 
nego kutra. 

O ile w najbliższym czasie kuter nie 
powróci do portu rybackiego na Helu 
ani nie nadejdą o nim żadne wiadomo­
ści, będzie on uważany za stracony. 

^E.NTIENR, 

Podkarpacia" — reportaż z kopalni 

17.15—17.50. Teatr Wyobraźni nadaje «»uC^Ji 
sko p. t. ,0 Malgorzatce i o tańcu *.u 
rami' — H. Moszyńskie) - Janusze**14 

17.50—18.00: Poradnik sportowy. rtłl/ 
18.00—18,15. Arje i pieśni w wykonaniu " 

Hrabiówny. (Transmisja z Katowic), y/f, 
18.15—18.30. „Conrad i świat" (etyka 

. — szkic literacki _ wygł. dr. Józef v> Ą 
18.30—18.45: Łódzka skrzynka pocztowa 

głosi red. Jan Piotrowski. t(f(l' 
18.45—19.07. Trzech słynnych skrzypków; 

ler, Heifertz, Menuchin — płyty. . i f 
19.07—19.15: Zapowiedź programu na 

stępnv. 
19.15—19.25: Muzyka (płyty). • , , 
•\?5_ 19.3)). W-ndomości sportowe loK.ain • ta 

19.30—19.35: Wiadom. sportowe ogólnop" ,ł, 
19.35—19.50. Trio fortepianowe Gabriela ttf 

Wykonawcy: Wacław Niemczyk (^CIILFO*1 

Tadeusz Kowalski (wiolonczela) i «L 
aki (fort.). , 

19.50-20.00: Feljeton aktualny. 
20.00—20.45. Turnie) revellws6w (łransrnw 

Lwowa). 
20.45_2o.55: Dziennik wieczorny. w 

20.55—21.00. „Jak pracujemy i ży|emy w 

sce". Łie» l̂' ? '(" 
2l.00_22.Oo. Koncert w wykonaniu % i / f ) ' j „ p

l , 
symfonicznej P. R. pod dyr. Józefa u . 
skiego z udziałem Romana Wragi (D* ;* 

22.00—22.15: Koncert reklamowy. . orlii' 
22.15—23.00. Muzyka lekka w wykonaniu 

stry P. R. pod dyr. Zdz. Górzyńskie*"-
23.00—23.05: Wiadomości meteorologie*0" 

komunikacji lotniczej. 

W C 
8 1 erDni; 

R*EPI! 

^ I B U 

, ">br( 

AUDYCJE ZAGRANICZNE-
BUKARESZT. „Requiem - Verd l e gS;6 5t( | '! 
WIEOEŃ „Mistrzowie operetki wiea e ^ 
BEROMUENSTER. „Makbet" — «*»• 

dlego. 
MONACHJUM Radjokabaret. 
KOLONJA. Koncert ork. 
HAMBURG. Muzyka taneczna. 
KOPENHAGA. Kwartet Borodina. 
WROCŁAW. Koncert symfoniczny. 
FRANKFURT. Koncert symfoniczny. 
Królewiec. Wieczór tańca. 
RRUKSELA FRANC. Radjokabaret. 
OSLO. Koncert symfoniczny. 
PARIS P. T. T. Dawne przeboje. 
RZYM. Koncert symfoniczny. 

1 11.4 
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lir jer Handlowo-
ł ó d z i c i e ś o « » i « r « g § M w l ó K i e i t M i i c g e Ś o 

1* ni n 

0 wiecz° r^ 
sobotę o 
olnej P° 
rneilla 
oskiego, 
ceniczne" 

„cr*. 
$ k a r b o w o ś c y w n o w e j k o n s t y t u c j i 

. p « 

;Jlw roli ̂ 'PJoSawy naszej gospodarki skar 

l J S » wejścia w życie nowej kon-

merrk«1 A z o w e j . 

widn. Reir^eL 'naciągnięcie pożyczki państwo 
fcCb6 lub obciążenie nieruchome-

rodowa w «m^'0lę 

edja w 3 stfr̂ łf̂ ien'W ° P I a t publicznych, usta-
'owrót do C e i i monopoli, ustalenie syste 

I^J^arnego jak również przyjęcie 
)ŚCI" Bto* ^ n a n s o w e i przez Skarb Pań-
30 i 9.30 ^ S F W J Z E nastąpić tylko na mocy aktu 
amat P 
gold i Sem 

przy 

'ODA" • / — 
^ 1:6 j , W c zego". Jest to odpowiednik 

'C>P s (

a r e i konstytucji z tą różnicą, że 
l \ 0 w praktyce zachodząca po-

ERA. (jfi ̂  82ybkiej zamiany nieruchomości 
)ołudnie n»» j, ,j 0\vycn o r a z s p r z e c } a 2 nierucho-
A Adlera, C l 0 0 ' 0 0 0 z*- zjJody ustawowej nie 
I prace jego ̂  ̂ * Aczkolwiek nowa konstytucja 
n. 0 iflujj . "akcie ustawodawczym" — po-

u l l C . y ,**tt t^dnak, jak stara — wyłącza ona 

od rozporządzenia sesji budżetowej. Na 
rozpatrzenie budżetu seim ma 90, a po­
tem senat 21 dni, na rozpatrzenie senac­
kich poprawek sejm ma dalszych 10 dni. 
Razem więc maksymalny okres rozwa­
żań budżetowych w izbie wynosi 121 
dni Prezydent ogłasza budżet w brzmie­
niu nadanem przez izby w terminie, al­
bo tylko — przez sejm jeżeli senat nie 
rozpatrzył w terminie budżetu, albo 
tylko — przez senat jeżeli sejm nie roz­
patrzył budżetu czy senackich popra­
wek w terminie, a gdy obie izby termi­
nów nie dochowały — ogłasza poprostu 
w brzmieniu projektu. W wypadku* roz­
wiązania izb przed uchwaleniem nowe 
go budżetu stosuje się zeszłoroczny; tak 
samo dzieje się, gdy sejm projekt w ca 
łości odrzucił ale wtedy rząd amsi w 
ciągu 7 dni złożyć nowy projekt. 

Powtarzana u nas od szeregu lat tra-

bowych zasada, iż w wypadku koniecz­
ności państwowej rada ministrów może 
dokonać wydatku pozabudżetowego 
przedkładając w ciągu tygodnia projekt 
ustawy zatwierdzającej ten wydatek — 
została obecnie uświęcona przepisem 
konstytucyjnym (art. 591. v 

Kontrola gospodarki finansowej pań 

Skompensowanie importu 
bawełny w obradach komisji 
Wczoraj odbyło się w Izbie Prze­

mysłowo - Handlowej pierwsze zebra­
nie komisji dla spraw skompensowa­
nia importu bawełny. 

Po zagajeniu posiedzenia przez, pre­
zesa Maciszewskiego przystąpiono do. 
wyboru przewodniczącego komisju 

Zgodnie z naszemi przewidywaniami,', 
komisji powota-Kontrola gospodarki nnansowej pan , 

stwa —- podobnie jak dotąd — ześrodko na przewodniczącego komisji powoła 
wana jest w kolegialnej i niezawisłej Naj no prezesa Heimami - Jareckiego. Na 
wyższej Izbie Kontroli (art. 77). Co wię- stępnie dokooptowano w charakterze , 
cej, NIK będzie powołana także do kon- eksporterów do obecnego składu ko 
troh finansowej wszystkich wogóle zwią 
zków prawno-publicznych; jest to oczy-

•*ł inno wiście nader pożądana zmiana 
Podobnie jak dotąd — do sejmu na­

leżeć będzie i nadal fart. 77 i 31) na 
podstawie wniosków NIK — zatwierdza 
nie corocznych zamknięć rachunkowych 
i udzielanie rządowi absolutorium z ra­
chunków. 

Dr. A. Z. 

: W 1 niemal wszystkie wyliczone tu 
'«(jo ti'Pod ustawodawstwa dekreto-

s^zydenta w okresie rozwiąza-

'U.^nie jak w stare j konstytucj i 
|Pr*eJ ̂ - t ak też i w nowej (art . 52) 
pi>(ia|ano, że umowy z innemi pań-

obciążaiące 

ŁÓDZKIEJ 
U

 1 9 35 r. 

dycyjnie w corocznych ustawach skar- I u r , « . s« 

Przemysł domaga sią ulg 
w spłacie zaległości podatkowych. — Projekt reformy 

świadectw przemysłowych 

t n i a ' I s u W ^ i handlowe, celne, 
inne W?!*'**!W..T».v : ~ , ~ \ ~ . r . „ 

imnas . 
Muzyka 

«(tai» ! 1 %J nandiowe, ceme, u ^ . ^ — i i -
tvW. % i V ' V D V B , zawierające nałożenie no 

F.°?Akw4Vk^y.' Doniosłą w praktyce różni 
52 postanawiając, że 

zwłoki 

jfi'%^żarów na obywateli wymaga-
* l 4 H i w drodze ustawy uchwalone, 

)z6^2ol S ^TU«h" n W a dza art. 52 postana 
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Rozporządzenie min. skarbu z dnia 15 
b. ip. o ulgach w spłacie zaległości po­
da tkowych wyklucza — jak wiadomo — 
z zasady generalnego stosowania ulg oso 
by prawne, k t ó r y m pozos tawiono jedy­
nie p r a w o indywiduainego ubiegania się 
o odroczenie lub umorzenie zaległych 
p o d a t k ó w w drodze podań, sk ładanych 
do min .skarbu. W ten sposób cały nie­
mal przemysł łódzki, zorganizowany 
przeważnie w formie spółek akcyjnych, 
pozbawiony został dobrodziejstw rozpo­
rządzenia, z talćiem uznaniem przyję te-
go"'£fzeż : "sf &tfy ^ s p e d a f c z e r *-' 

Wykluczając od udziału w ulgach oso­
by p r a w n e , min. skarbu wyszło niewąt­
pliwie z założenia, iż oddłużenie w dzie­
dzinie zobovriązań prawno-publ icznych 
winno objąć p rzedewszys tk iem słab­
szych f inansowo p ła tn ików — i na nich 
sk ierowało całą uwagę . Zasada bez ­
względnie słuszna, jednak zbyt generali 
żuje pojęcie mocnych podstaw finanso 

dzie mają one możność ubiegania się o 
ulgi w drodze indywidualnych zabie­
gów w min. skarbu, prace przeto komi­
sji podatkowej Zw. Przemysłu Włókien­
niczego idą w kierunku ustalenia ogól­
nych zasad, na podstawie których spół­
ki zyskiwałyby prawo do ulg. Po spre­
cyzowaniu poglądów przemysłu na tę 
kwestję, będą one przedstawione min. 
przemysłu i handlu oraz min. skarbu. 

Równolegle z pracami w zakresie za­
stosowania ulg podatkowych dla prze­
mysłu, komisja podatkowa Związku roz-
poczeła studja nad reformą systemu 
świadectw przemysłowych. Kategorja 
świadeotw, uzależniona jest, jak wiado­
mo, od ilości zatrudnionych robotników 
bez względu na istotną produkcję. Tak 
więc przedsiębiorstwo, zatrudniające np. 
900 robotników ale tylko przez 2 dni w 
tygodniu obowiązane jest wykupić świa­
dectwo przemysłowe wyższej kategorji, 
niż przedsiębiorstwo, zatrudniające 200 
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cych prawo do ulg w bardzo szerokim 
zakresie. 

Z tych względów Zw. Przemysłu 
Włókienniczego podjął badania powyż­
szego zagadnienia i przystąpił do opraco 
wania memoriału, wskazującego na ko­
nieczność przyznania ulg w spłacie za­
ległości podatkowych również osobom 
prawnym. Jak podkreśliliśmy, w zasa-

y, 
i zyieroy * 

ff 

"utnunla wstrzymuje 
z obrót kompensacyjny 
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(?^/.VV v ", 0 l e sću Strungą i Bankiem Naro-
^Wi^ ^ sprawie systemu przydzielania 

warunkach jednakowe. Jest to pewnego 
rodzaju anomalja, zadaniem przeto ko­
misji będzie znalezienie sposobów usu­
nięcia jej przez zaprojektowanie takiego 
systemu podziału świadectw przemysło­
wych, który uwzględniałby prócz stałego 
czynnika w postaci liczby zatrudnionych 
robotników również czynnik istotnie wy 
korzystanej pracy. 

„Run" na towary galanteryjne 
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* K'0tyV n o t o w a n i a b a w e ł n y . 
S u V YORK. Loco ll.SO. kwiecień 
gwi*Vf«, czerwiec 11.47, Hpwc lWl 

Łódzki rynek galanteryjny nie miał 
dotychczas sezonu. Pierwsze miesiące 
roku a nawet okres przedwiosenny, od­
znaczający się w latach ubiegłych dość 
dużem ożywieniem, w r. bież. cecho­
wała niemal zupełna stagnacja. Utargi 

'dup C n i a s P r a w T - Jednocześnie anu- • zarówno kupiectwa hurtoweeo jak i 
rfei'oif 0 s' f l'- v tymczasowo wszelkie już i detalicznego były minimalne. Dopiero 

upoważnienia do komnensa- j ostatnie dwa tygodnie przyniosły gwał 
i ffM..,iV wzrost obrotów, który w okre 

rząd postanowił zawiesić udzie 
vażnień na import i eksport na 

MbCn kompensacyjnych do czasu 
0 l l W e n i a sprawy. Jednocześnie a n w 
H 

S0 importu - eksportu. 
tiaiClllllV - -J • ----- -
towny wzrost obrotów, który w okre-

' sie bezpośrednio przedświątecznym na-
' brał charakteru „runu" na towary ga­

lanteryjne. Zjazd kupiectwa_ prowincjo 
!i nalnec-o i popyt były tak duże., że nie-
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ORLEAN. Maj 11.39, Upiec 11.48, 
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[hurtowników, lecz również I u produ 
centów. Dotyczyło to zwłaszcza mod­
nych rękawiczek z mankietami i tań­
szych gatunków pończoch jedwabnych. 
(Zbyt gatunków droższych raczej się 
zmniejsza). 

Spóźniony początek sezonu i wzrost 
popytu dopiero w ostatniej chwili sa 
charakterystyczne dla obecnei sytuacji 
kupiectwa- zwłaszcza prowincionalnc-
go. Dosadnie wskazuie to na ciasnotę 
gotówkową, uniemożliwiająca kupcom 
normalne i stałe zaopatrywanie skła­

dów w nowe asortymenty towarów. 
Ożywienie, jakie zapanowało w 0-

statnich dwu tygodniach w branży ga­
lanteryjnej nie wyrównało leszcze usz­
czerbku "wskutek poprzedniego zastoju. 
Ogólny zatem bilans sezonu uzależnio­
ny jest od dalszego, kształtowania się 
sytuacji. Przewidują wszakże, iż roz­
poczęte tak dobrze, choć późno ożywie­
nie, potrwa, oczywiście, z mniejszem 
nasileniem, do lipca, a to pozwoliłoby 
ocenić bilans sezonu w tej branży, jako 
dość dobry. 

Wypłacalność rynku galanteryjnego 
jest zupełnie zadawalająca. Upadłości 
tak w przemyśle, jak i handlu w tym 
dziale od dłuższego czasu zupełnie nie 
notowano, co niewątpliwie jest w dużej 
mierze rezultatem bardzo ostrożnej po­
lityki sprzedażnej. Kupiectwo drobne 
musi zakupywać artykuły ea lante^ jne 
wyłącznie za gotówkę, odbiorcy więksi 
i pewni otrzymują je na rachunek otwar 
ty. tak, iż weksle maja tu niewielkie H 
ko zastosowanie. 

Ceny artykułów galanteryjnych są 
w r. bież. przeciętnie o 20 proc. niższe 

misji pp. d-ra Berkowicza, Stefana Os-
sera i Aleksandra Spektora, dyr. Pol-,, 
sko - Palestyńskiej Izby Handlowej. 

Po dokonaniu wyborów omówiono i 
ustalono w ogólnej dyskusji progrhW 
prac komisji na najbliższy okres, Specjał 
nym studjom zostanie poddana kwest ja. 
ewentualnej zmiany dotychczasowych 
rynków zakupu bawełny, dalej zwięk­
szenie eksportu włókienniczego do; 
państw produkujących bawełnę ze spe-J 
cjalnem uwzględnieniem państw Anie-^ 
ryki Południowej, oraz zwiększenie na 
płaszczyźnie kompensaty eksportu pol­
skiego w ogólności. 

Wydzierżawienie fabryk 
f. „J. Kestenberg" 

W sprawie upadłości firmy „Sp, Akc 
Jakób Kestenberg". Wydział Handlowy 
Sądu Okręgowego w Łodzi rozpoznawał 
przed paru dniami wnioski zarządu ma­
sy co do zatwierdzenia zawartej umowy 
na dzierżawę części fabryki upadłej 
spółki. 

Na początku kwietnia r.b. zarząd 
masy sfinalizował ostatecznie umowę 
dzierżawy z L. Utysonem i H. Kutnerem 
na czas masy od 1 maja r.b, do 30 Upca"1 

1936 r. na prowadzenie przędzalni., fójen.-^ 
kiej wraz z skręcalnią i dublarnią, za ce­
nę roczną 144.000 zł., płatną w 12 ratach 
miesięcznych. 

Na wypadek, gdyby w dniu 30 kwiet­
nia 1936 r. trwało postępowanie upadłoś 
ciowe, dzierżawcy zastrzegli sobie pra­
wo przedłużenia umowy dzierżawy do 
31 grudnia 1936 r. 

Na posiedzeniu Sąd Handlowy zez­
wolił na zawarcie powyższej umowy 
dzierżawnej z warunkiem, że dzierżaw­
cy zostaną uprzedzeni o dokonanym 
wpisie subhastacyjnym przez wierzycie 
la hipotecznego, jak również o ustaniu 
umowy dzierżawy w wypadku sprzedaży 
nieruchomości przez zarząd masy w o-
kresie mogącego nastąpić syndykostwa 

Ponadto Sąd uwarunkował umowę 
dzierżawy tem, że w razie niezapłacenia 
czynszu dzierżawnego w terminie, umo 
wa zostanie automatycznie rozwiązana 
oraz, że w razie subhastancii dzierżawy' 
będą musieli oddać przedmiot dzierża­
wy w terminie niepóźniejszym, niż pot" 
roku od dnia przysądzenia (wydania wy 
roku adjudykacyjnego), przyczem pozo­
stałe warunki dzierżawy obowiązują tak 
że dzierżawców wobec nowonabyw-
ców. 

Niema zastoju 
w przemyśle wojennym 

Wszystkie bez wyjątku przedsiębiorą 
stwa wchodzące w skład koncernu Vić-
kersa wykazują w roku 1934 wzmożoną 
aktywność i' niezwykły rozwój. Prze­
dewszystkiem dotyczy to fabryk bEom-
tego koncernu Victkers-Armstrong. Fa­
bryka ta w bilansie swym za rok 1934 
wykazuje zysk • brutto w wysokości — 
724.542 Ł., to jest o blisko 250.000 Ł: 
więcej aniżeli w roku 1933. Wypłacona 
po raz piewszy od 5 lat dywidenda ob­
jęła wszystkie bez wyjątku kategorie 
akcyj. O wysokiej płynności kapitało^ 
wej tego koncernu świadczy fakt silnej 
redukcji bieżących zobowiązań do sumy 
1.236.116 Ł. i zwiększenie płynnych re­
zerw, wynoszących około 4 mil jonów, Ł. 

Przewodniczący rady gen. sir Her­
bert Lawrence .oświadczył na 7 p , r " i i u 
tego koncernu, że zakłady zat'r<-<--•:•:'(( o 
5.600 robotników więcej, aniżeli w r. vb.. 
a stan zamówień kształtuje sic ró\vy!iż 
znacznie pomyślniej. 

http://VKSp.AJ.17
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P m m stabilizacja 
na giełdach bawełnianych 

Na rynku surowej bawełny w. No­
wym Jorku w ciągu ostatniego t ygod­
nia notowana była tendencja niejedno­
lita, znajdująca wyraz, w wahaniach 
cen- o 5 do 10 punktów, 2aróVno \» kie­
runku zwyżkowym, jak i zniżkowym. 
Pozostałe giełdy bawełniane, zwłasz­
cza" liverp"ooiska i bremeńsk3 rówr;ież 
nie' mtsrty jednolltycfl notowań, tutaj Je­
dnak wahania- byfy nieco1 mwrefsze i 
przeważnie nie przefera:czałV 4—6 punk­
tów. 

Zdaniem sfer zainferesowanwch, w 
dnfcrctr rrajbliż^szyclr nfe nafe*v oczeki­
wać na- giełdach bawefhfanrch isfotnfei 
szef zmiany sytuacji, możliwe jednak, 
iż kształtować sie ona będzie w kierun­
ku zwyżkowym; zwfaszcza w razie 
wyraźniejszego zarysowania s ie kierun 
ku polityki irfteTwenc?fnef rządu Roose-
vel'ta. 

Na rynku surowej bawełny w Łodzi 
panuje" rwrfaf cisza. Pewnego ożywie­
nia oczekują dopiero w początkach przy 
StttgG miesiąca, w zwfazftu bowiem z 
obecnym sezonem retrrim we włókien­
nictwie, zapotrzebowjmfe na surowiec, 
winno sie zwiększyć. 

R i e ł d a t r l e n i e i i i a . 
Na wczorajszem zebraniu giełdy walutowo • 

dewizowej w Warsznwie obrót dewizami był 
zmniejszony, przy tcntlencji słabszej. Notowano: 
Amsterdam 3«8.30 (+30), Berfłn 213.45 (+25), 
Bti»!i»«la 89.(52 (—3), GdaAak 173.06 (44l), Ko­
penhaga 114.40 (—70). Londyn 38.60 (—10), Me-
djolan 43,73 (—7),j>rz»kaj: telegraficzny sa No­
wy Jotik S.3o48, Paryż 34.96, Sztokholm 132.10 
f—55), Zurych 171.57 (—3), W obrotach prywat­
nych: marka itłemleoka 197.28 (4-75), szyling au­
striacki li*), korona czechosłowacka 21.95 (+1), 
frank francuski 34.97, frank szwajcarski 171.60, 
funt sterlingów 23,58 (—10), dolar gotówkowy 
5.29.?0. dolar złoty 9.07, rubel złoty 4.63 (—1), 
rubel srebrny 'tffi, bilon 0.84. Bank Polski pła­
cił za banknoty dolarowa 5.27. 

PAPIERY PROCENTOWE. W dziale papie-
łjjw procentowych państwowych i prywatnych 
sytuacja kształtowała się niejednolicie. Nijwlęk-
szych obrotów dokonywano 5 proo, Wa-szawy 
1 5 proc. konwersyjną. Notowano: 4 proc. prem­
iowa dolarowa 54- ( + 25), 4 proc. potyoawa in­
westycyjna torfowa 108 ( + 50), 5 proc. k on wer­
sy) na 67.50 U_-«7,7S ('+25), 6 ••proc.'po*, dola­
rowa 78.75 (—25), 7 proc, stabilizacyjne 66.25— 
66 (--63), v/ odcinkach po 500 dolarów 66.25— 
66.13 — 66.3R, 4 i pół proc. L. Z, Ziemskie 50, 
7 proc. L. Z. Ziemskie dolarowe 49.25 (+25), 
5 proc. Warszawy stare w odcinkach drobnych 
70.50 ' 1 '2,1), 5 proc. Warszawy nowe w t. 1933 
60,13 — 60.25 (—50). Tranzakcje dokonane a nie 
notowane: 3 proc. budowlana 45, 4 proc. inwe­
stycyjna zwykła 105,25 (—25), 5 proc. kolejowa 
62, 6 proc, obligacje m. st. Warszawy 8-ma I 9-ta 
en.isja 63, 8 proc. dillonowaka 90,50 — 90 75— 
9C.38, 7 proc. Wt.MiWlku dolarowa 7075. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu gieldowem w Ło­

dzi notowano: tranzakcje: dolary 5.29, pot. sta­
bilizacyjna 66,00—66.25, po*. Inwestycyjna — 
105,00, poZ. budowlana 45.00. dolarówka — sprze 
daż Si.50, kupno 54.00, poż. konwersyjną 67.00— 
66,50, Bank Polski 88.50—88.00. Tendencja utrzy­
mana. 

Upadłości I układy 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

•,Otto Stefan", handel materiałami opatowem! 
w Łodzi, Anny 30, złożył Sądowi sprawozdanie 
i* w kasie masy znajduje sle kwota 4.332 zl., 
która przypada do podziału między wierzycieli. 

Sprawa ta znalazła się na ostatniej sesji Są 
du Handlowego, gdzie zapadło postanowienie 
zobowiązujące sędziego komisarza do wydania 
zarządzeń w kierunku sporządzenia planu po­
działu pozostałej sumy między wierzycieli- Na­
stępny termin posiedzenia Sąd wyznaczył na 16 
maja rb., celem ostatecznego zlikwidowania po 
stępowania upadłościowego. 

wm m 
Na tejże sesji została ostatecznie zlikwido­

wana sprawa upadłości firmy „Jarmark Łódz­
ki". Całkowite aktywa firmy tej składały alej, s 
niewielkiej nieruchomości, mieszczącej się w 
Łodzi przy ul. Suwalskiej Nr. 22. 

Z sumy, uzyskanej ze sprzedaży nierucho­
mości pokryto należność wierzyciela hipotecz­
nego — Bank Przemysłowców, Tow. Akc w 
Poznaniu. Cała masa dłużników, rekrutująca tlę 
po części z robotników lub urzędników, firma 
upadła bowiem sprzedawała na raty, okazała 
się niewypłacalną 1 należności z nich nie moż­
na było ściągnąć. 

W ten sposób upadłość została całkowicie 
zlikwidowana l Sąd postępowanie całkowicie 
umorzył. 

V 
W tym samym dniu rozpoznawano aprawe 

upadłości f. „Dyonlzy Myśllborskl I 8-ka", 
gdzie zarząd masy zgłosił wniosek o urucho 
mienie upadłego przedsiębiorstwa, ze względu 
na brak w masie jakichkolwiek aktywów na 
opędzenie kosztów administracji. 

Sąd z uwagi na mały objekt upadłej firmy, 
nie uwzględnił wniosku zarządu masy i tym 
sposobem przynaglił syndyka masy do jaknaj 
tychlejszego zakończenia postępowania upa 
dlościowego. 

Bilans Benku Polskiego 
z a o l r u f & c i * f l « ł « * B « i « e to. m . 

Warszawa, 24 kwietnia. [21,3 miljn. zł. Zapas polskich monet 
W drugiej dekadzie kwietnia r. b. za­

pas złota w Banku Polskim powiększył 
się o 0,4 miljn. do 508,1 miljn. zł., a stan 
pieniędzy zagranicznych i dewiz — o 4 
miljn. do 18,9 miljn. zł. Suma wykorzy­
stanych kredytów zmniejszyła się o 12,6 
miljn. do 680,4 miljn. zł., przyczem port­
fel weksli zdyskontowanych spadł o 1,9 
miljn. do 615,2 miljn. zł., oraz stan poży­
czek zabezpieczonych zastawami — o 
11,1 miljn. do 43,9 miljn zł. 

Natychmiast płatne zobowiązania Ban 
ku zwiększyły się o 33,5 miljn, do 244,1 . 
miljn. zł. Pozycja zdyskontowanych bile j wynosi — 5 proc, od pożyczek zastawo 
tów skarbowych wzrosła o 0,5 miljn. do wych — 6 proc. 

ZWYŻKA FLORENA HOLENDERSKIEGO 
Dla pozostałych walut tendencja słabsza 

srebrnych i bilonu wzrósł o 3,4 miljn, do 
45,4 miljn. zł. 

Pozycje: „inne aktywa" i „inne pa­
sywa" uległy wzrostowi: pierwsza o 21 
miljn. do 155 miljn. zł., druga zaś o 12,1 
miljn. do 224,5 milionów zł. Obieg bile­
tów bankowych — w wyniku wyżej omó 
wionych zmian — spadł o 29,2 miljn. do 
913,6 milin. zł. 

Pokrycie złotem spadło z 48,19 proc, 
do 48,04 proc. i przekracza normę sta­
tutową o przeszło 18 punktów. 

Stopa procentowa Banku Polskiego 

Nowy dyrektor 
l«by Rzemieślniczej w Ł ° d J g n y -
W dniu wczorajszym przybył 1 -KL' 

na do Lodzi poseł Stanisław Joze' 
bosz. Obejmuje on stanowisko w 
tora łódzkiej Izby Rzemieślniczej. 

!**ła s i ę 
9 n'ego 

We wczorajszych notowaniach ofi­
cjalnej giełdy warszawskiej na wyróż­
nienie zasługuje poważna zwyżka flo­
rena holenderskiego, który zyskał 30 
punktów na sztuce, osiągając poziom 
358.30. Zwyżka ta jest tem charaktery-
styczniejsza, że pozostałe ważniejsze 
waluty miały naogół tendencje słabszą 
I wykazały mniejsze lub większe stra­
ty kursowe. Funt stracił 10 punktów i 
notowany był po 25.60, dolar zniżkował 
o jedną ósmą punkta do 5.30 i trzy ósme 
(kabel), belga notowana była po 89.82, 
a więc o 3 punkty niżej. 

Bank Polski utrzymał dotychczaso­
we ceny i nadal płacił za drobne bank-
no*- dolarowe 5.26, za większe 5.27 i 

za czeki 5.29. Funty kupował oo 25.50. 
Na rynku łódzkim — wobec niemal 

zu iłnego braku obrotów w dniu wczo 
rajszym — notowania miały charakter 
jedynie orientacyjny I nie wykazały 
żadnych zmian. Dolary w żądaniu 5.29, 
w kupnie 5.26, funty 25.70 — 25.60, do­
lary złote 9.10—9.05. 

Z pośród papierów nieco słablel no 
towano poż. stabilizacyjną, której kurs 
zamykał się w granicach od 66.25 w żą 
dr iu do 66.00 w płaceniu. Pozostałe 
notowania bez zmiany dolarówka 
55.00 — 54.00, poż. budowlana 46.00— 
45.00, 5 proc. L. Z. m. Łodzi 53.00 — 
52.75. 

Poseł St 
działaczy polityczno 

V 
Dobosz należał do 

ipołotznycli n«' 
szczyźnle. Od 14 lat czynny, był na taj• , Ą 
lewództw Włluńskiem I Nowogródz*" 
od 8 lat prncownł w samum Wilnie. Ą 

Po powrocie z wolska w 1921 t0*a

nieiĄ ^ 
czą? swą pracę w pow. oczmlańsklm ŷAfoTflRek \o\ 
twa wileńskiego lako nauczyciel '*-słjFłiiSMzkieirn 
wszoclmej I pru/es oddziału pow. jjjg 
clelstwa polskiego. Prowadził uct,°retJM 
joną akcie oświaty pozaszkolnej "a .yjtól 
wlatu. Tutal toż zorganizował I n f 0 „ ( i«jl 
spółdzielnie. W roku 1926 objął kotW«| 
Strzeleckiego. Za pracę w dziedzinie r"'j3Ą 
odznaczony zoital srebrnym krzyżein^v(}f|j 
W 1927 roku poseł Dobosz zostaje 

Jakiego 
ftaią 193! 
r ^on j i v 
K^iecu 
fc . aą sp 

lokato; 
TT 1 J ** I I U N I I |JUNWI I M M M T / . «• v • , r ' łWlPf r. 1 

prezesem Zw. Nauczycielstwa Polslticso'd(1i tt | r a t y Wy 
nie, obejmując swą działalnością w 0 c u V *C • ^a l : 
wllonsklo, nowogródzkie 1 8 pow, wo|. % | i}, 
kiego. Funkcje ta pełni do ostatniel cltw' ( ( ] »llety w 

ostatnim zjeździe w dniu 6 kwietnia &r' „ ^ j , " £ 
gnacja Jego ze stanowiska prezesa i" c 

przyjęta, zaś wybory nowego prezesa » 1 
na zostały do grudnia br. z Jednoczcsn*' j , w przez kreśleniem zasług położonych 
bosza dla tej organizacji. 

W roku 1930 zostaje wybrany 
BBWR w okręgu Lida — Oszmlaiia 
kierownictwo sekretariatu BBWR H f * lok 
twa wileńskiego. Połnl te obowiązki "° Kipiele, 2 
nia 1934 roku. . , y \*S na «r 

Od roku 1930 Dobosz pełni funkcle ( | I H t»U c z e n i , 
rza Klubu Społeczno - Politycznego woi» i « * 0 j n y ) . 
leiisklego, który prowadził energiczna fl"'!,j) W 
ganlzuiąc szereg ciekawych odczytów ^ iV*l',Jl W c: 
szonych przea różne osobistości świa'"^ .TSjłdałe 
tycznego I gospodarczego. Pos. Dobowa 

'oko 

aaw 
!ll HIHiilllMn 

D j e t a l e c z y k a t a r 
Nowy środek d-ra Lttbela 

Stad wiec organizm musi się pozbywać 
stale tych metaloidów, aiby praieotwcbsl*-
łać trującym reakcjom natrium. W sta­
nie normalnym odbywa się to bez żadnej 
komplikacji. Natomiast przy stanie za­
palnym zarówno kalodjum jak kalium 
potrzebne są organizmowi jako składni­
ki ułatwiające zwalczanie choroby. Dla­
tego też stosuje sią djetę bezsolną z po 
wodzeniem przy zapaleniu nerek, kata* 
rze żołądka, gruźlicy. Profesor v. Noor-
den, jak podaje dr. Lóbel, stosuje stale 
djetę bezsolną na samym sobie, gdy tyl­
ko zjawia się katar. Dzięki niej przebieg 
kataru staje się łagodniejszy i o dwie 
trzecie krótszy niż zwykle, 

Djeta bezsolną ma, o ile chodzi o ka­
tar, tę zaletę, że wystarcza stosowana* 
jej w ciągu 2—3 dni, aby osiągnąć pozą 

. Najbanalniejsza rzecz na świecie ka­
tar, sprawia najwięcej kłopotu dotknię­
tym tem cierpieniem. Czy trwa tydzień, 
czy dwa, czy leczony czy nie, jednako­
wo jest uporczywy, przykry i nieustępli­
wy. Czy niema środka na katar? Zdaje 
się, że niema go, gdyż jeżeli się czyta, że 
w Stanach Zjednoczonych np. znajduje 
się w sprzedaży 45900 specyfików moż­
na śmiało wnioskować: dużo środków 
i ani jednego skutecznego. Tak też jest 
w rzeczywistości. Przemysł chemiczny 
produkuje setki i tysiące specyfików, 
które mają rzekomo leczyć katar; ale 
gdy katar się zjawia żaden z tych leków 
nie pomaga. 

Jeden z lekarzy ordynujących w 
uzdrowisku czeskiem, w Francensba-
dzie, zaleca jako dobry środek przeciw 
katarowi stosowanie djety bezsolnej. 
Djeta bezsolną przeciwdziała zapaleniu 
śluzówek a tem samem łagodzi stan za­
palny śluzówki w nosie i przerywa ka­
tar. Jak wyjaśnia dr. Lobel, sól zawiera­
jąca natrium może być wchłonięta przez 
organizm tylko dzięki zneutralizowaniu 

przez kalcjum i kaljum. 

M 
czynny udział w organizacjach b. wol 5 K ^ 
pełniąc obowiązki I-go w-wlceprezcsa . ^ 
Zw. Rezerwistów, a ostatnio prezesa ^ (i 
Zw. Rezerwistów 1 I-go w.-prezesa * n r 

deracjl P. Z. O. O. w Wilnie. 

z udz 

Vy . k a 

•ha 
Dziś 2 przedstawienia 
w Cyrku StanlewsKieh ^fmf\t 

Obecny program Cyrku S J 8 ' ^ J f ^ y r 
skioh cieszy się nadal wielkiem JgJcjrf {Vk» K S 
nlem dzięki pierwszorzędnym atTL t n % e Tl 

Blacarfl3ne"1 
z hinduskim fakirem 
czele. 

Dela W czwartek odbeda >,ię 2 V;-
stawienia: o godz. 4.30 po poi u d0' 

tónuaroi 
•CI r » s t > 1 

•Zyk, n 
Lipc: 

wieczorem. 
Na przedstawienia popołudni0*5 

ny miejsc zniżone do połowy, 

dany efekt. Przy tej djecie należy ogra­
niczyć się do pieczywa bez soli, jabłek, 
miodu kartofli niesolonych w łupi­
nach: w mleku, maśle, w mięsie znaj­
dują się zawsze pewne ilości soli, to też 
tych pokarmów należy unikać w czasie 
djety bezsolnej. 

jej wpływów 
oooccoc :xxx*xxxxxxxxxxxxxxxxxxx^ 

Burze piaskowe szalefą w Ameryce 

h* ci^iram 
liKii P o l ! 

,W'0i b a r d z 

' ( M S to 

1 S R 0 - p 

W ostatnich dniach nad Stanami Zjeduo czoiiemi przeciągają burze piaskowe. 
Na zdjęciu u góry widzimy opuszczony dom na terenach pogrzebanych w Pia­

stach, u dołu — maszyny rolnicze zasypane piaskiem. 

\ 5 ' } m 

Znany łódzkiej publiczności 
FRANCISZEK BRODNIEWICZ <M 

ukaże się wraz z NORA NEY, MARJA v 

I JUNOSZA STEPOWSKlAt 
w filmie polskim p. t. 

Córka generała PanKraifl* 
w następnym programie 

Nalpotężnlejsze arcydzieło fi!mo«'g 

reżyserii W l ^ r S s ^ t S J»**f 

z N a r f t i E w i t i 

M a n r t m J a w 1 
P. Ł „NIEDOKOŃCZONA SYMFONJ^-

WKrólci! w klnie „ P Ł ł ^ 

LEKARZ • DENTYSTA 

P. KOPCIOW 
Przyjmuje codziennie od 

tel. 232-55 
od 4—7 w lecznicy f\A. 

Piot rkowska 2 9 ^ 

http://25.IV
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:25.!V 1935 
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się 
l a niego Serce Indianki r 6 % R a * 
H n d - K i n o 

^Vcle s p o ł e c z n e , 
— ^ „ 

wolności Film bliski 
sercu każde­
go polaka 

do 

SalTrowjjj, w i e c l o k a t o r ó w 

yclel 
iow. * * r , szeroko ' 
ej na ter* 
'»» 1 Pr°nd 
dżinie p w j J 
krzyżem jp 
zostaie «J 
Pol 
clą 
iw. wol łmi, • ' " " i i i " ' ™ 0 ' 

, 'h^iilffid Chodyński. 
wiSic £ 4 J 7 w cenie 20 gr. do nabycia w 
ezesa nto *l f ' ^ - k u Piotrkowska 107. 

lokatorów i sublokatorów 
kiego zwołuje w niedzielę, dn. 
a 1935 r. ó godz. 10 rano wiec 
jonji ul. Narutowicza 20. 
iecu działacze lokatorscy — L 

.. A sprawozdanie z ustosunko-i 
to,*,tedy miejskiej w Łodzi do po-
C lokatorskich. 

radny Ur-
dr. A. Tiioii 

W I E Ś C I S P O R T O W E ^ 

'oisklcc" i J t a 1 r aW wygłoszą pp.: 
"» N , C hiWt E S n _Malinowski , adw. 

prezesa « " J L 
•dnoczcęncifl "j \ t T K 

przez P0* Sslii^Mi _ W czwartek, 25 bm. do - Wi-
,, % T Manufaktury. Zbiórka o godz. 8-45 w 

»,r|°,nn i1 oboJ«*J SC.ot«. 27 bm. do - remizy tramwajowej 

^ Ł ^ ) $ » * a r ? - i " Z b i ' " k * 0 

WI8.ZK1 u ^Uij^ic lę , 28 bm odbędzie się wycieczka 

Sekcja ko larska 
ŁKS-u została wzmocniona 

łi.nbćle W n a c m « n l a r z wojskowy pod Rzgo-
...Mefl' '"ił i2'.czeniu ze spacerem turystycznym do 

tneio » L ' c k l t h°iny). Zapisy do 26 bm. w sckreta-
irglcziM , W 
odczytów j , *. w c r W Ł r t c k , ania 25 bm. o godzinie 
>ścl swia' ̂  **«^]Nzi» si? we własnym lokalu wieczór 
ig. Dobo**;> ^ J U udziałem poety 1. Maniera I racv-

•"'^JJiiel,, dnia 28 bm. o godz. 17.30 - W -
^fzyeka. 

* fali radiowej. 
IŁ. — : : — • 

lA^WSKI TURNIEJ REWELLERSÓW. 

Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

Komunikat Nr. 17 
Wydziału Gier i Dyscypliny 
z dnia 24 kwietnia 1935 r. 
1) Przenosi się zawody TUR (Pabianice) 

ŻSSG (Zduńska Wola), wyznaczone pomyłko-! ̂ '"VJ", , W, WiTTCnmrtZi.* » p P , „ r , v 

wo Koimmikatem WQ i D Nr. 8 z dn. 22: lii. 35 Sznajder z SKS-tt i Bartoszek z Resursy 
pkt. 2 na boisku w Zduńskiej Woli, na boisko. Hofsznajder kończy wkrótce służbę 
Sokola w Pabianicach, w dn. 23 kwietnia 1935, wojskowa i wraca na Stałe do Łodzi, 
godz. 16 min. 15. 

2) Wyznacza się drugą kolejkę mistrzostw 
klasy „B" — grupy Pabjanlckiei '— na okres 
1934/35: 

Dnia 26 maja 1935, boisko KE w Zduńskiej 
Woli, godz. 17,00 ŹSSO — Strzelec (Sieradz). 

Dnia 30 maja 1935 r. boisko KE w Pabiani­
cach, godz. 11,30 KR — Burza: boisko KE, 
godz. 17,00 TUR (Pabj.) — Sokół (Pabj.) 

Dnia 2 czerwca 1935 r., boisko KE, godz. 

wlenia 
wskic" 

oołudnlO*8 V 

iwy. 

radzu, godz. 17,30 Strzelec — KE 
Unia 20 czerwca 1935, boisko w Zduńskiej 

Sokół (Pabj. zwycłęta w Częstochowie 
17.30 KE — Sokół; boisko w Zduńskiej Woli,' Częstochowa, 24 kwietnia 
godz. 17,30 ZSSG - Burza; boisko w Sieradzu Rozegrany tu w środę mecz piłkar-
godz. 17.30 Strze ec — TUR (Pabl.) 1 • • j w - c i o i t. • • ^ v " ski między Wiener Sport-Club, a miejs-

_ . _ cową drużyną Częstochówka, zakończył 

Delegaci Łodzi * :^j.YYci^Qmioi?^stosun^]'-2-
v/ i ? ! " t v 7 W i e d e ń c z y c y pod k a ż d y m względem 
na waine zebranie PZTK ; przewyższ l i miejscowych. 

w - Budzyńskiego. . W nadchodzącą niedzielę odbędzie' U m i a ł a mi o h n - y s c 
. ^ ^ t e e „ n a

n

k i ! , k u tuzinnch nlyt, znane się w Warszawie doroczne walne zebra! I l l l l C I d W U U U i i . i t 
"Hic Polskiego Związku Towarzystw Koj przedolimpijskim lekkoatletów 

jarskich. Jako delegaci ŁOZK wyjeż- ' w dniu wczorajszym rozpoczął się 
dżają na to zebranie z Łodz i^p . prezes w Warszawie w Centralnym Instytucie 

nlor\»;i57V nr7.ftdnlim-

i^SKI TURNIEJ REWELLERSÓW. I . „ </ 
V* trzy, cieszące się dużą popular-; W o I I > ^odz. 17,30 ZSSG 

j'sDo[y rewellcrsów, złożone z akademl-1 > n l * 23 czerwca 19, 
fj,?, , n chóry: Eryana, Esbena, oraz We-
\r ^ a * d y z n l c l 1 m a odrębny cliarakter 
'ti» z S 0 D ' e *y" < 0 właściwym oryginal-
'ij Jftuarem. Kierownikiem chóru Eyrana 

•^fnst, zespołem Esbena kieruje Szczęs-
*yk, na czele zaś Wesołej Piątkr stoi 

ajfiy-ipczyńskl. Nnlstarszym zespoleni 
Jtyana, który powstał na gruncie" tea-

i,!:«8,isze Oczko" prowadzonego swego 
W. Budzyńskiego. Piosenki tego 

Tomaszów Mazowiecki. 
KRWAWA MASAKRA POD TOMA­

SZOWEM. 
W drugim dniu świąt we wsi Brat­

ków pod Tomaszowem odbywała sie 
zabawa taneczna. 

Pomiędzy uczestnikami zabawy wy­
wiązała się bójka. Awanturnicy zostali 
jednak wyparci z mieszkania. 

Aby zemścić się, zorganizowali w 
swojej wiosce szajkę z kilkunastu wy­
rostków, która — uzbrojona w noże i 
kije — udała się do Bratkowa. Złoczyń­
cy wpadli do mieszkania i urządzili 
krwawą masakrę. 

Na sali pozostało kilku poważnie ran­
nych młodzieńców. 

Rannych przewieziono do Touiaszo-
Sekcja kolarska ŁKS-u uległa w blejwa. 

żącym sezonie poważnemu wzmocnię-! p r m i i r n w w thmAC7n 
niu, gdyż, jak się dowiadujemy, wstąpili ROBOTY PUBLICZNE W TOMASZO-
ponownie do klubu znani kolarze Hof- ."... y 1Ę. 

. „ D P < ! 1 1 r<!v Urząd Wojewódzki, jak już swego 
czasu donosiliśmy, przychylnie odniósł 
się do projektu rozpoczęcia robót pu­
blicznych w obrębie miasta. Prz^d kil­
ku tygodniami wyasygnował na robo­
ty przy naprawie ulicy Spolskiej złotych 
15.000. Suma ta przeznaczona została 
na wyrób płyt betonowych, potrzeb­
nych do układania chodników na tej 
ulicy. 

Obecnie urząd wojewódzki wyasyg­
n o w a ł dodatkowo kwotę zł. 15.000 na 
wykończenie tej ulicy. 

Wątpliwe jest, czy zł. 30.000 wystar­
czą na zakończenie prac. 
LOSY ROBOTNIKÓW SEZONOWYCH. 

Jak już donosiliśmy, robotnicy, za­
trudnieni na miejskich robotach publicz­
nych, nie przyjęli wypłaty swych za­
robków, domagając się podwyżki staw­
ki dziennej do zł. 4.— Ponieważ decyzja 
w tej sprawie jeszcze nie nadeszła, ro­
botnicy obecnie zdecydowali-się podjąć 
część zarobków. Mianowicie: ci, którzy 
przepracowali tydzień, przyjęli zł. 9 . - - , 
zaś ci, którzy przepracowali dwa tygod­
nie — zł. 15.— 

Robotnicy nadal pracują, czekając na^ 
odpowiedź, jaką im przywiezie delegacja, 
z Łodzi. 

Bezbramkowy mecz 
w Krakowie 

Team Cracovla—Garbarnia 
przeciw F.C. Wian 

Kraków, 24 kwietnia. 
i i n n R „ i C Z e r T M D ' m , n ' i ", 0 ' ' l° ' T l Dziś popołudniu rozegrano tu mecz 
11,00 Burza - - TUR (Pabj.): boisko KE, godz.' . v , , . , t- r \v/:„_ » , ^ > ^ m 

17.15 KE - ŻSSU; boisko Sokola w Pabjanl-' P ^ a r s k i między F. C. Wien, a zespołem 
caćh. godz. 17,15 Sokół (P.) — Strzelec (Sie- j kombinowanym złożonym z graczy Cra-
radz). I covii i Garbarni. 

Dnia 9 czerwca 1935 r. boisko KE, godz. 11. j Mecz p o grze interesującej, zakoń-
KE — IUR (Pabj.); boisko Strzelca w Sieradzu C z y ł się wynikiem b e z b r a m k o w y m 0:0. 
godz 17 30 Strzelec - Burza. I w i e r w s z e j ^le gry p rzeważa l i 

Dnia 16 czerwca 1935 r. boisko KE, godz. 11 n f > l . c v iednak a taki ich rozbiiałv sie o 
Burza - Sokół (Pabj.); boisko w Zduńskiej P o 1» cV- ednak a taki icn rozDnaty się o 
Woli, godz. 17,30 ZSSG — TUR; boisko w Sie- j doskonałą obronę gości. 

Wiener SportcEub 

l , V 1 Polsce. Pieśni chóru Esbena odzna 
bardzo oryginalnem ujęciu instrumen-

n!.,VNio rozwija się coraz piękniej chór 
K pi.1tki", który ostatnio kilka swych 
„JWał na płytach. W czwartek dn- 25-go 
fa,'Ułfzy lwowskie zespoły rewellersow 
h,'%ł»udjo rozgłośni lwowskiej do turnieju 
\Sa. Początek tej audycji, która trans-

będzie na całą Polskę — o godz. 20.00 

.Jf.NL "CONRAD I ŚWIAT". 
« r , W m odczycie w dn. 25.IV o godz. 18.15 
ło ,W^I°wych prelekcyi „Conrad I świat", 
\u Wiejski , profesor Unlw. Warszawskie-
o0'?. Wij!10*''' 0 surowej etyce bohaterstwa. 

'ś|{|''"i pisarz zamknął w świecie swych 

Jt,/CWRAOA W KONCERCIE RADJOWYM 
i^do-^iewak, bas — Roman Wraga, nalc-
C 6 r » M ° ' o w y c n s " Opery Warszawskiej wy-
V' Ittfi mikrofonem w koncercie wieczor­
KI' 0>iry Prowadzi zasłużony kapelmistrz, 
li "oji''T,lńskl. Artysta odśpiewa arjc z ,Don 

iz „Pożegnanie Wotana" 
.Walkirje" — Wagnera. 

Û UjĈ  lit, .V ^ ~ ~ . * ' — ' . . . . t t 
W: Szymski i sekretarz S. Wierucki 

Fiedler w ataku ŁKS 
na mecz z Ruchem 

W związku z meczem piłkarskim 

llcznoścl 
NIEW1CJ A 
, MAR.IA ^ 1 

)WSKIM 

ankrato* 
gramie ^ q 

•Icto lHmow< 

vórcy , M a s k " 

Tlm* d̂jf clo fołogroficznt dla 

I do REKLfim ' GBZETOUJVCH 
i cEnniKóai 

i PROSPEKTOUJ| 

celów Reprodukcji 
(WSUnKl.l \@fl> PROJEKTV f '10 IrkoujskalOjŁ- iuiyonuiniczE 

ŁKS—Ruch, który odbędzie się w naj­
bliższą niedzielę, kierownictwo sekcji 
piłkarskiej ŁKS-u przygotowuje jaknaj-
silniejszą drużynę i w tym celu przepro 
wadzą zmiany. Mianowicie na środku 
ataku zagra Fiedler, a jako łącznicy 
Herbstreich i Sowiak. Pozatem ŁKS 
zwrócił się do zarządu Ligi z prośbą o 
darowanie ewnt. zawieszenie pozostałej 
kary Pegzie II, tak że w razie gdyby 
prośba była (uwzględniona Pegza II wy 
stąpiłby przeciwko Ruchowi na środku 
pomocy. Ruch również wystąpi w 
swym najsilniejszym składzie z Tatu-
siem w bramce, Dziwiszem w pomocy 
oraz Wilimowskim, Peterkiem i Gemzą 
w ataku. Ruch, który i w tym roku jest 
najpoważniejszym pretendentem do mi­
strzostwa Ligi z ŁKS-em rozegra swój 
pierwszy mecz wyjazdowy, to też spot­
kanie oczekiwane jest w sferach piłkar­
skich Łodzi ze zrozumiałem zaintereso- \ 
waniem. 

WF na Bielanach pierwszy przedolim 
pijski obóz lekkoatletyczny. W obozie 
weźmie udział ogółem 33 zawodników, 
z których część przybyła do Warsza­
wy już w dniu wczorajszym, zaś pozo­
stali zjadą się do 29 bm. Z okręgu łódz­
kiego wyznaczony został dodatkowo 
tylko jeden zawodnik, a mianowicie re­
kordzista okr. w rzucie kulą i dyskiem 
Imiela (KSZO). Imiela posiada doskona­
łe warunki fizyczne i w sezonie ubieg­
łym osiągał w rzucie kulą ponad 13 mtr 
zaś w rzucie dyskiem ponad 40 mtr. 
Kierownikiem obozu jest kpt. Baran, a 
trenerem p. Cejzik. 

Nad całością przygotowań czuwa, 
jak wiadomo, kierownik drużyny olim­
pijskiej PZLA dyr. Szlachciak. 

Jędrzejowska zaproszona 
do Wiednia 

Polski Związek Lawn Tenisowy 
otrzyma! dla Jędrzejowskiej zaprosze­
nie na turniej o mistrzostwo Austrji, któ 
ry odbędzie się w dniach 4—12 maja. 
Na turnieju tym Jędrzejowska broniła­
by tytułu mistrzyni Austrji, zdobytego 

( w roku ubiegłym. Wyjazd Jędrzejow­
skiej do Wiednia zostanie zdecydowany 

CZYHAJĄ NA CUDZA WŁASNOŚĆ.. 
Stefanji Bykowskiej (ul. Wieczność 

26) skradziono z kpmórki 8 kur. 
Do mieszkania Edmunda Lidy (ulica 

Karpaty 3) dostali się złodzieje i skradli 
garderobę oraz zł. 50.— 

Poszkodowana oblicza straty na su­
mę zł. 380. 

Do mieszkania Arnolda Tornera (ul. 
Zapiecek 3) zakradli się złodzieje i za­
brali garderobę męską wartości zł. 150. 

PARCELE 
BUDOWLANE 

Ipo jej powrocie z Rzymu. 

przy ui. Krzemienieckie! I 
RetkińskleJ do sprzedaniu. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40. 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow­
szednie od 10—12 i od 4 
do 6 popołudniu. 

—mmmmm 
WILHELM WACHTEL W ŁODZI. 

Artysta, którego prace wystawione w Zachę­
cie, wywołały żvwe zain'c'e-.owanie publiczno­
ści, przybył do Łodzi i urządzi wystawę w sali 
przy ulicy Piotrkowskiej 90. 

SYMFONJA. 
lnie „tii^ 

TA 29* 
*4^4><!*3$& 

! Ł J u n g h Ł 1 B P i ó r o 
F H I I J " ' * Y 8 T W O P r z y j a c i ó ł 
W . ^ " " s y t e t u H e b r a j s k i e g o 

c kwietnia rb. o godz. 12 w pol 
^ odocdzie się 

zmeifoćci" 
(Cegielnlana 27) 

Reprezentacja; j e r z y m u r wkrótce 
do nabyć a 

% OKAZLI DZIESIĘCIOLECIA UMIWERSYLETU 
H E B R A J S K I E G O W SCROZOLLMLE 

Przemówienia wygłoszą: 

Andrzej Strug, 
dyr. Michał BrandstStter, dr- Jeremiasz, Fren-

kel 1 adw. Zygmunt Sztrauch. 
W części wokalno - muzyczne) udział biorą: 
pianista Artur Balsam, Leo Rlazanzew (śpiew) 
i chór uczenie Gimnazjum ŻeńsKiego Towarzy­

stwa Szkói Żydowskich poa dyr. prof. 
L Faiwlszysz-

Bilety w cenie od gr. 25 do zt. 2.50 są już do 
nabycia w kasie teatru „Rozmaitości" 

http://UUUii.it
http://25.IV


STR. 12 25 I V 1935 NR. 

P r z e c h o w a l n i a f u t e r spec. urządź, 
na wzór 

angielski PIOTRKOWSKA 106 W T S ^ T M B 

A T A POCZTOM 

Poszukuje się 
do poważnego biura agenturowego 

i n t e l i g e n t n e g o 
m ł o d e g o 
c z ł o w i e K a 

lat 25 ze znajomością języków. — 
Oferty sub „A. A. 100" do Admin. 

' 30—2 

Letnisko 
2 pokoje z kuchnią blisko Łodzi, po­
żądany las i woda. Oferty z wa­

runkami pod „Letnisko" do Admin. 
Republiki. 20—2 

Rutynowana nauczycielka muzyki 

u d z i e l a 
l e k c y j 
g p y 

f o r t e p i a n o w e j $ 
(moskiewskie konserwatorium), 
oraz lekcy] francuskiego, po kil­
kuletnim pobycie w Paryżu. — 
G. HURWICZ-SZTYLLER 

LIPOWA 36, m. 15. 3—8 pp. 

Dwa pokoje 
słoneczne, umeblowane, razem lub od­
dzielnie DO ODDANIA. Nawrot 2, front 

II piętro, m. 31. Telefon. 

Do akt Nr. Km. 2330/34. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 13-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Aleja 1-go Maja Nr. 34 na 
zasadzie art. 602 K- P. C. ogłasza, że 
w dniu 30 kwietnia 1935 r. o godz. 12 
w Łodzi przy Placu pik. Boernera 
Nr. 6, odbędzie się publiczna licyta­
cja ruchomości a mianowicie: mebli, 
patefonu i kasy ogniotrwałej, oszaco­
wanych na łączną sumę zł. 960. które 
można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 15 kwietnia 1935 r. 
Komornik ( - ) St. DULKOWSKI-

Sprawa Jakóba Bergera, Oskara 
Bergera i inn. p-ko Moszkowi-Arono-
wi Jakubowiczowi. 

P O W S Z E C H N E B I U R O O G Ł O S Z E Ń 
W A R S Z A W A . M A R S Z A Ł K O W S K Ą 132.TELEF. 6.73.55i 2.67.39 

komi/fuimfe reklamowe 

C e n t r a l n a l e c z n i c a z ę b ó w 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY W ŁODZI 

p r z y UL. P i o t r k o w s k i e j Nr. 1 6 4 , t e l . 1 2 7 - 8 3 
Przyjmuje: od 9 r. do 8 wlecz, w niedziele i święta od 10—1-ej. 
Własne laboratorium zębów sztucznych. Rentgen. 
Ceny znacznie zniżone. Lek.-dcnt. ŻADZIEWICZ. 

Matki! 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
do 

Choć jest ^ ^ ^ f * 1 

Lecz bez ,Ą" żyć się nie dal 

^^^^^Lm^mmmm*9m\9m\-9-9mmwM9mmmmm*-~ 

Do akt Nr. Km. 601/35. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 6-go, Stefan Górski, zamie­
szkały w Łodzi, przy ul. Dowborczy­
ków 26, na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu 29 kwietnia 1935 r. 
o godz. 11—13 w Łodzi, przy ul. Ce-
gielnianej Nr. 22, odbędzie się publi­
czna licytacja ruchomości a mianowl 
cie: kredens, pomocnik, zegar regu­
lator, stół dębowy, dwa fotele 1 10 
krzeseł, szafa dębowa, dwie nocne 
szafki, toaleta, stolik, 2 krzesła i gon-j 
dołka, oszacowanych na łączną sumę; 
zł. 580, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 4 kwietnia 1935 r. 
Komornik (—) Stefan GÓRSKI. 

Sprawa Skarbu Państwa p-ko Sz. 
B. Freundowi- i 

Do akt Nr. Km. 687/35. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 13-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Aleja 1-go Maja Nr. 34 na 
zasadzie art. 602 K- P. C. ogłasza, że 
w dniu 29 kwietnia 1935 r. o godz. 13 
w ł.odzi przy ul. Gdańskiej Nr- 76, 
odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomości a mianowicie: pianina, kre­
densu, kanapy, dywanu, szafy i umy­
walki, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1.110, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 8 kwietnia 1935 r. 
Komornik (—) St. DULKOWSKI. 

Sprawa Izaaka Rosenbluma p-ko 
Nocchowi Rozenblumowl. 

Do akt Nr. Km. 179/35. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. III-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Wólczańskiej 63, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
30 kwietnia 1935 r. o godz. 12 w Ło­
dzi, przy ul. Wodner 22, odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości a mia­
nowicie: lustro tremo, otomana, stół, 
żyrandol, stół okrągły, 6 krzeseł, ka­
napa, biurko, szafa, kredens, 2 półki, 
szafka pod wiadra, stół, 2 wieszaki, 2 
żyrandole, firanki, kredens, biblioteka, 
pianino, biurko, szafa do ubrań, szafa 
bieliźniarka, umywalka, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 2.725, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym. 

Łódź, dnia 23 kwietnia 1935 r. 
Komornik (—) Wacław Koszellk. 

Sprawa T-stwa Naftowego Llmano 
wa p-ko Leopoldowi Bussemu. 

Dr. B R A U N 
p o w r ó c i ł 

Spec. chor. skórnych 1 wenerycznych 
przyjmuje od 8—1-ej i od 4—8 wiecz. 

Cegielniana 4, tel. 100-57 
Dr. Med. WŁODZIMIERZ 

Ż A D Z I E W I C Z 

Specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła I krtani 

Łódź, ul. Piotrkowska 164 
TEL 126-26 

przyjmuje od 4 do 8 wleez. 

Do akt Nr. Km. 2290/34. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew- 16-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Rzgowskiej 52, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 2 
maja 1935 r. o godz. 11.30, 11.45. 12 w 
Łodzi przy ulicy Pabianickiej 49, odbę 
dzie się publiczna licytacja ruchomo­
ści a mianowicie: zegara w stojącej, 
szafce, garnituru salonlkowego: kana­
py, 6 krzeseł, 1 fotela, stołu czarnego 
trema, pianina i innych ruchomości, 

oszacowanych na łączną sumę zl-
2.075, które można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyżei oznaczonym. 

Łódź, dnia 11 kwietnia 1935 r. 
Komornik ( - ) ADAM MRÓZ. 

Sprawa Teresy Nippe p-ko S-coni 
Ferdynanda Keniga. 

D R . M E D . 

A K U S Z E R - G I N E K O L O G 
Pomorska 7, tel. 127 84 

Przyjmuje od 4-f--.j 

Dr. MED. 

Nlewiażski 
Spec), chor. wenerycznych, skórnych 

i seksualnych-

Andrzeja 5, tel.159-40 
. Przyjm. od 8—11 rano I od 5—9, 

w niedziele I święta 9—1. 

DOKTOR 

W O Ł K O W Y S K I 
PRZEPROWADZIŁ SIE I 

n a UL. CEGIELNIANA 11 
Telefon 238-02 

Choroby weneryczne, moczoptclowe 
I skórne. 

Przyjmuje od 8—12 i od 4—9 w nie­
dziele 1 święta od 9—1. 

POKÓJ dla 2-ch osób. ume°' 
irontowy, słoneczny, P^y JL 
chrześcijańskiej z • iitrźynifl"1^ 
bez od zaraz do oddania, '•»'. * 
nów Nr. 65, m- 12 (przystań** 
wajowy przed bramą) 

POKÓJ umeblowany słoneczny ^ 
niekrępujące, wszelkie wygody | 
najęcia, ?»MN,cn»<RN 4. iron*.j 
m- 10. 

D R . J A N P O L A H 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
I ALLERG1CZNE. . 

Gabinet Elektro i światlolecznlczy, 
ul. NAWROT Nr. 7 

Tel. 164-21. 
godz. przyjęć 5—7.30-

D o k t ó r 

Z . H E N R Y K O W S K I 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 
mieszka obecnie TRAU GUTTA 9 
front, 1-sze piętro. Telefon 262-98. 

Przyjmuje panów od 8—11-ej i od 
6—9 wlecz., niedz. i święta od 9—12-30 
panie: od 10—11-ej I od 6—9 wlecz. 

DOKTOR 

specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczoptclowycb, 

Zawadzka 6fr- Ł s P S . , , 
8-12, 2—4. 6—9 wlecz. 

W niedziele 1 święta od 8—1 pp. 

LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 10—1 1 od 6—8 po pol. 

P i o t r k o w s k a 51 
telef. 121-23 

DOKTOR 

H . S Z U F S A G H E R 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9—1, od 5—9 pp., 
w niedziele i święta od 10—1. 

Dr. MED. 

. C z y s t o ś ć 99 
99 

przyjmuje cyk.lnowanie. drutowanie, 
froterowanie oisz sprzątanie biur. po 
' i,; Czyszczenie szyb 

Piotrkowska 44. teielon 167.45 

A . KlBSZGZBlSki 
CHIRURG - UROLOG 

chor. nerek, pęcherza I dróg moczo­
wych. 

N a r u t o w i c z a 1 6 
(PIŁSUDSKIEGO 76) Telefon 127-79 

przyjmuje od 4—6 po pol. 

Poszukiwany pokoi 
duży niekrępujące wejście w czystym 
domu. Proszę podać cenę. — Oferty 

„Czystość". 

Do akt Nr. Km. 746/34. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 15-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 132, na zasa­
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 30 kwietnia 1935 r. o godz. 12 
w Łodzi, przy ulicy Żwirki Nr. 20: 

odbędzie się publiczna licytacja ru 
chomości a mianowicie: pianina, radjol 
aparatu, mebli, zegara, maszyny dO | | j | . Zawadzka nr." 21 m. 8a 

Żeromskiego 4, 

POKÓJ wprost od gospodarza? 
wany. Oierty sub ,W. J." ' 
stracji. r j ( 

INSTYTUCJA społeczna P°sft<t 
kału, składającego się z 0 

kuchni wraz z wszelkiemi ^fju 
Oferty sub „K- W." do j^drn,"1^ 
UMEBLOWANY pokój f ron to^ 
krępujące wejście dla Pa" 2 

telefon, Piotrkowska 88, m- o — 
DUŻY, ładnie umeblowany J 
oddzielnem wejściem odnajmf 

TELEF. 138-76-

AT). 
ENCJ ralnemu panu? Piotrkowska ''Ptnj^ j ^ ^ : 

na <J wezn 
l e > mo. 
S o n i e m i ' 

POSZUKIWANE do pracowni 
zdolna panna i podręczna °' A 
delkar Piotrkowska 121, W™ 

oficyna parter. -—"-"wal 
POTRZEBNA podręczna do »* 
czyzny, Składowa 32, m-_ls— 
W FIKMIE Pischinger, Naruto^J 
poszukiwana wykwalifikowana I (k - , 
dawczyni. Zgłoszenia o d 2 ^ ^ j ł " tę tn ie s 

WO r 

POSZUKUJĘ posady do *'S"'V J*gyJ?0wk 
w Łodzi lub na wyjazd do P e^ y p |i ^TJraktt 
znam się na kuchni oraz na (£!Wstmatii 
różnych ciast b. dobrze, d z 0 i h,. . uraz referencje posiadam j Bi).,, 
ważne ul. Zakątna 65, t m j 2 ^ ^ MU.7' 

Ze spr AGENT (tka) do ratalnej v . 
herbaty,, kawy itd. poti*e° \ \ °* 
szenła Al. Kościuszki fil, W' 

12 i 4 -C-EJ . 

LODOWNIA, dywan, łóżka -*tXtv 
różne meble do sprzedania, * j 
36/27, 2 - 4 pp 
ZA NIETAKT do p. R. E. 
skiego przeprasza F. Szczepi-^: 

PIEKARNIA do wynajęcia <>x%m 
na pensjonat lub na kolonie- ł04 
mość: Franciszkańska 30 Ł-22%1 
DROBNE ogłoszenia w . . R e i 4 j 
są najlepszym i najtańszym s

 spl 
zetknięcia zainteresowanych b f 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora 
lokatora, 2) znaleźć ' mieszkań > 
pojedynczy pokój, 3) sprzeda0 JA 
chomość lub rzecz, 4) kuple $ 
wiek okazyjnie, 5) dostać V°llt\ j 
wyszukać pracownika — NJ5 0 lit$ 
da drobne ogłoszenie do .-R£> 

t Nauka I wychowanej 

szycia i lamp, oszacowanych na łącz 
ną sumę zł. 1.532, które można oglą 
dać w dniu licytacji w miejscu sprze 
dąży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 11 kwietnia 1935 r. 
Komornik (—) W. Trzebiatowski. 
Sprawa firmy ..Oświęcim" p-ko 

Ferdynandowi Mullerowi. 

MIESZKANIE 
4 POKOJOWE z kuchnią 1 wszelkiemi 
wygodami, słoneczne, w czystym do­
mu, nie wyżei drugiego piętra w cen­
trum miasta POSZUKIWANE. Oferty 

do „Republiki" pod „Front". 

dziennie zastać od godz. 

0 - MCI 
celu 
J I i 

B S n e j 
S*:i>cai 

• K?°NY 
:'V*ADTO 

%>lec 

\ &ZCK 
^ F B U D : 
S J \F>UICC 

W g . 
^iiift^ND 

Drze BO] 

ANGIELSKIEGO konwersacilJ^YLL^Hs^ V 
tury udziela rutynowany n ? , n n t LH | 'NJA v, 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, |£lj 
CUSKIEGO — gruntownie u" fSati 
gramatyka, literatura, k 0 " , tfi 
handlowa korespondencja. i e 1 ' 
g. 10—12 rano. - • • - ~ 

LÓDŻ, Narutowicza 6. 0 1 

Tel. 151-72. krc< 
Wykonywa zabiegi w 1 ^ 
pielęgniarstwa wchodzące, jl 
strzyki, bańki, pijawki i ° P a " 
cliirnrKiczne. _ 

Redakcja 1 Admlnlstracla, Piotrkowska 49, — Godziny przyleć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Rcdakcla: Sekretariat Redakcji 127-24. 
dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 136-56; dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43- Tłocznia — 180-80. Konto P. K, O. Wydawnictwo „Republika": 68-148. 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zl. 5—. „Republika" i „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm, Nekrologi — 40 gr. za'wiersz ram." Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. nalmniej zł. 1,20, Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. ' — 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciaR11 

tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po uKaza"1'-1 

się drugiego z rzędu ogłoszenia tei sa­
mej treści co pierwsze. — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze­
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia- ^ 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. z ogr. odp. Wacław SmólskL —, Redaktor odp. Wacław Smólskl. Druk „Republiki" w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 
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